
Przed świętem 39-Iecia

Żołnierze 12 DZ 
Ziemi Szczecińskiej

Z B L IŻ A  SIĘ  39 rocznica w yzw olen ia  Szczecina: podobny 
jub ileusz swego is tn ien ia  obchodzić będzie 12 D yw iz ja  Zm e
chanizowana, jednostka, k tó ra  od samego początku na stale 
zw iązała się z naszym miastem . To w łaśnie podwójne święto 
żołnierze 12 DZ postanow ili uczcić czynem.

Egipt nie anuluje
porozumień z Izraelem

N O W Y .J O R K  P A P . W w yw ia d z ie  
n a d a n ym  z K a iru  d la  a m e ry k a ń 
s k ic h  ś ro d k ó w  m asow ego przekazu  
p re zyd e n t E g ip tu , H o sn i M u b a ra k  
stanow czo  o św ia d czy ł, że E g ip t n ie  
a n u lu je  se p a ra tys tyczn ych  po ro zu 
m ie ń  z C am p D a v id  w  ce lu  zapew 
n ie n ia  sobie pow ro-tu  d o  L ig i A ra b  
s k ie j.  Jednocześnie doda ł, że ąm ba 
sador eg:ps>ki, o d w o ła n y  z Iz rae la  
po m asakrze  w obozach uchodź
có w  p a le s ty ń s k ic h  pod B e jru te m  
w  1982 n ie  p o w ró c i na p la có w kę  
do czasu opuszczenia L ib a n u  przez 
o d d z ia ły  iz ra e lsk ie .

Liban

W przededniu otwarcia 
konferencji pojednania
B E JR U T  P A P . W p rze d e d n iu  

o tw a rc ia  w  L o za n n ie  k o n fe re n c ji 
z ud z ia łe m  p rzyw ó d có w  a m a g o n i-  
s tyczn ych  s tro n n ic tw  lib a ń s k ic h , 
m a ją c e j na ce lu  o s iągn ięc ie  p o je d 
n an ia  na rodow ego , w  B e jru c ie  i 
o k o lic z n y c h  gó rach  dosz ło  d o  in 
c y d e n tó w  z b ro jn y c h  na o g ra n ic z o 
ną ska lę . O  s ta rc ia c h  donoszono 
przede w s z y s tk im  w zd łu ż  z ie lo n e j 
l i n i i  (d e m a rk a c y jn e j) ,  d z ie lą ce j s to 
lic ę  na dwa od rębne  s e k to ry , 
ch rz e ś c ija ń s k i 1 m u z u łm a ń s k i. 
P o lic ja  p o in fo rm o w a ła , że w  o k re 
sie 24 godz in , za kończonym  w  n ie 
d z ie lę  rano , w  ro z m a ity c h  in c y 
d en tach  z b ro jn y c h  20 osób zg inę ło , 
a 85 o dn ios ło  o b rażen ia .

G E N E W A  P A P . W p rze d e d n iu  
rozpoczęcia k o n fe re n c ji na rzecz 
p o je d n a n ia  na ro d o w e g o  w  L ib a n ie , 
p o l i ty c y  c h rze śc ija ń scy  i  m u z u ł
m ańscy p rz e p ro w a d z ili o s ta tn ie  ko n  
s u lta c je . - O b s e rw a to rz y  donoszą o 
znacznych  rozb ieżnośc iach  s tano 
w is k  w  g ru p ie  4 czo ło w ych  opozy
c y jn y c h  p rz y w ó d c ó w . Sam  p re z y 
d e n t D ż e m a je l m a się spo tkać  
przed rozpoczęciem  k o n fe re n c ji z 
s y ry js k im  w ice p re zyd e n te m  C had- 
dam em . uczes tn iczącym  w  k o n fe 
re n c j i  lo z a ń s k ie j w  c h a ra k te rze  
o b se rw a to ra .

Przestrzeganie prawa

Wywiad z gen. bryg. 
L. C z a p iń s k im

ZA S T Ę P C A  p rze w o d n iczą ce 
go K o m ite tu  R a d y  M in is tró w  
ds. P rze s trzegan ia  P ra w a . P o
rz ą d k u  P u b liczn e g o  i  D y s c y 
p lin y  S po łeczne j, w ic e m in is te r 
sp raw  w e w n ę trz n y c h  — gen. 
b ry g .. L u c ja n  C zu b iń s k i u d z ie 
l i ł  w y w ia d u , k tó r y  p u b lik u je  
dz is ie jsza  prasa p o ra n n a .

W  w y w ia d z ie  m in is te r
stw ie rdz-fł, że obserw ru jem y 
w z ro s t p rz e s tę p ó w  p rz e c iw k o
m ie n ju . zw łaszcza p ry w a tn e 
m u . ' W ysoce n ie p o k o ją c e  są 
ró w n ie ż  k ra d z ie że  m ie n ia  .spo
łecznego zw łaszcza na k o le i,  
w  tra n s p o rc ie  d o s ta w czym  1 
h a n d lu . Znaczna je s t także
liczb a  z a b ó js tw . ro z b o jó w ,
zgw a łceń  o raz b ó je k  i  pob ić .

p ras ie  p o ra ń  -S zczegóły
n e j.

W  M IN IO N Ą  SOBOTĘ żoł
n ie rsk ie  d re lichy  zauważyć 
w ięc można by ło  na w ie lu  bu
dowach, przy zieleńcach — 
mieście i poza n im . P raw ie  500 
chłopców pracow ało w  pocie 
czoła p rzy w yko n yw a n iu  w y 
kopów  w  re jon ie  szpitala na 
G olęcinie, p rzy  pow sta jącej 
szkole, na W zgórzu H e tm ań
sk im . Żołn ierze pom agali 

(Dokończenie na s tf. 2)

Janusz Sokalski
redaktorem naczelnym 

„Głosu Szczecińskiego“
W PIĄTEK podczas spotkania 

zespołu „Głosu Szczecińskiego" 
z I sekretarzem KW PZPR Stani
sławem Miśkiewiczem, uroczyście 
pożegnano dotychczasowego re
daktora naczelnego — Henryka 
Prawdę.

S. Miśkiewicz przekazał H. 
Prawdzie łisł Komitetu Wojewódz
kiego PZPR z podziękowaniem za

(Dokończenie na str. 2)
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Wyborcze vademécum

Dwódi kandydatów 
na jedno miejsce

W A R S ZA W A  PAP. Zbliża jące się w yb o ry  do rad narodo- k ie j rady narodowej. Zapis o r- 
w ych odbywać się będą na podstaw ie nowego prawa w yb o r
czego. N a jw iększym  zm ianom  u leg ły  w  n im  przepisy dotyczą
ce w y łan ian ia  kandydatów  i w yb ie ran ia  spośród n ich  radnych.

d yn a c ji s tw ierdza też, że 85 

(Dokończenie na str. 2)

Damski „Hamlet“ i „Pocztowe Kaczki”

„Jacy jesteśmy -  84" 
na półmetku

W SOBOTĘ odbyło się trzecie spotkanie pod hasłem „Jacy je
steśmy —  jakim i chcemy być —  84" pod patronatem Domu Kul
tury Kolejarza, Pałacu Młodzieży oraz „Kuriera Szczecińskiego". Na 
scenie kolejarskiego domu kultury zobaczyliśmy tym razem m ło
dzież Liceum i Zasadniczej Szkoły Zawodowej im. Jana Kilińskie
go (z uł. Rewolucji Październikowej) oraz Zespołu Szkół Łączno
ści.
UCZENNICE „zawodówki" (do 

grupy artystycznej trafiły same 
dziewczęta) zatytułowały swój 
program mianem „Ogród nie ple
wiony". Złożyły się nań popisy

Związkowcy-rolnicy
u I sekretarza KW PZPR

W  UB. P IĄ T E K  I sekretarz 
K W  PZPR — S tan is ław  M iś 
k iew icz  spotkał się z aktyw em  
Rady W o jew ódzk ie j Federacji 
Z w iązków  Zaw odow ych P ra
cow n ików  R o ln ic tw a  PRL. 
Obecny b y ł sekretarz KW’ pa r
t i i  — Adam  Sobiechowski, w i
cewojewoda — S tan is ław  W ó j
c ik  i  k ie ro w n ik  w yd z ia łu  ro l-

(Dokończenie na str. 2)

Tragedia w podwarszawskim ośrodku „Wisła“

Śmierć w płomieniach
W A R S Z A W A  P A P  O o b ecnym  

« tan ie  dochodzen ia  w sp ra w ie  t r a 
g icznego pożaru  w M o d lin ie  p o in 
fo rm o w a n o  l l  fom. na k o n fe re n c ji 
p ra so w e j w  U rzędz ie  M . S t. W a r
szawy.

Ś ledz tw o  w  s p ła w ie  pożaru  
wszczęto n a ty c h m ia s t — p o in fo rm o  
w a ła  n a c z e ln ik  W yd z ia łu  Ś ledczego 
P ro k u ra tu ry  W o je w ó d z k ie j w  W a r
szaw ie W ies ław a  B a rd o n o w a . Z a 
raz po w y p a d k u  na m ie jsce  u da ła  
się s p e c ja lis tyczn a  e k ip a  S to łe cz
nego U rzędu  S p ra w  W e w n ę trz 
n y c h  i p ro k u ra to rz y .  W yko n a n o  
ju ż  w stępne, ru ty n o w e  czynnośc i.

11 bm . o d b y ły  się sekc je  zw ło k  
o f ia r ;  zabezpieczono d o w o d y  d la  
ic h  id e n ty f ik a c j i ,  doko n a n o  także  
p rzes łuchań  w ie lu  osób. P ro k u ra 
tu ra  zabezp ieczy ła  n iezbędną d o k u 
m e n ta c ję  zw ią za n a  z p o s z u k iw a 
n ie m  p rz y c z y n  p o ża ru . P os tępow a
n ie  śledcze, ja k  z w y k le  w  tego  ro 
d z a ju  p rz y p a d k a c h . je s t bardzo 
tru d n e  i  p ra co ch ło n n e .

Z g łoszen ie  o pożarze s tra ż  p oża r- 
o d e b ra ła  w  sobotę , k ilk a n a ś c ie

st o łe  czn y  ko m e n d a  nt
m in u t pp g 
p o w ie d z ia ł

(Dokończenie na str. Z)

taneczne, rmni-spektakl araz wier
sze. Warto podkreślić zupełnie 
niezłe (jak na zaledwie kilkumie
sięczną działalność pod kierun
kiem pani K. Fijałkowskiej) przy
gotowanie grupy tanecznej, co wi 
dać szczególnie w rock'n rollu. 
Nieoczekiwanie sympatycznie wy
padł również „Ham let" według 
J. Przybory w absolutnie dam
skiej obsadzie, z brawurowo za
graną rolą główną (!). Uczennice 
dały również pokaz aerobicu, 
tańczyły zawrotną sambę, recyto
wały „Kpiarza" Brzechwy oraz pa 
rę nowszych i gorszych tekstów. 
Całość trudno byłoby nazwać, ina 
czej niż „Ogród nie plew iony’ — 
więc dajemy też swój punkt za 
trafny tytuł.

Zespół Szkół Łączności (z ul. 
Dworcowej) pokazał zgrabny mon 
taż słowno-muzyczny przygotowa 
ny specjalnie na przypadające w 
roku ubiegłym 30-lecie szkoły, a 
zatytułowany „Łączność i poro
zumienie". Hasło to łączy w sobie 
akcent fachowy z szerszą propo
zycją moralną i polityczną, wciąż 
tak samo aktualną. Teksty (oraz 
częściowo — melodie) Tadeusza 
iKimowskiego — szczecińskiego 
wygi piosenki kabaretowej — za
brzmiały całkiem przekonywają
co w interpretacji przyszłych 
pocztowców i „telekomunikan- 
tów". Młodzież łącznościowa po
czynała sobie na scenie z dużą 
swobodą i temperamentem 
(ogromna w tym zasługa ich o- 
piekuna artystycznego Władysła
wa Żydlika — aktora Teatru Mu
zycznego).

Zdaniem waszego reportera z 
prezentowanych piosenek najle-

(Dokończenie na str. 2)

N O W A O R D Y N A C JA okre 
śla, ja k ie  organizacje i s tru k 
tu ry  społeczne mogą zgłaszać 
kandydatów , a także w p row a
dza powszechne i obowiązkowe 
konsu ltac je  kandyda tu r z w y 
borcam i. Przed zare jestrow a
niem  lis ty  kandydatów  w  korni 
s ji wyborczej, po tencja ln i radni 
będą przedstaw iani na zebra
niach w ie jsk ich , w  osiedlach, 
zakładach pracy itp., gdzie w y 
borcy będą m ie li m ożliwość 
oceny kandydatu r, a nawet 
wn ioskow ania  o ich wycofan ie 
z lis ty , lu b  w prow adzen ie na 
ich m iejsce innych  osób.

Nowością, z k tó rą  w yborcy 
spotkają się na zebraniach 
konsu ltacy jnych  i późn ie j w  
czasie głosowania, będą dwie 
lis ty  kandydatów  do wojewódz

Gotowość Egiptu i Sudanu

Dialog z Libią
K A IR  P A P . W A suan ie  p re z y 

de n c i E g ip tu  i S udanu; H osni M u 
b a ra k  i  D za fa r E f-N i-m e jr i w y ra z il i 
go tow ość  w z n o w ie n ia  d ia lo g u  z 
p rzyw ó d cą  l ib i js k im ,  M uam rnarem  
Kazia f  im  w  ce lu  po łożen ia  kresu  
o b u s tro n n y m  p o le m iko m .

Kartka z kalendarza

Zaślubiny 
z morzem

39 L A T  T E M U  — 12 m arce 
1-945 r .  w  M rze żyn ie  na W y 
brzeżu S zczec ińsk im  o d by ła  
się p ie rw sza  na W ybrzeżu  
chód n im  uroczystość za ś lu b in  
ż o łn ie rz y  p o ls k ic h  z m orzem . 
Z o rg a n izo w a ło  je  dow ódz tw o  
4 b ry g a d y  a r t y le r i i  p rze c iw 
p a n ce rn e j, k tó ra  w  ram ach  
o fe n s y w y  s ty c z n io w e j d o ta rł»  
dó G ry f ic  na Z ie m i Szczeciń
s k ie j.  Z G ry f ic  de legac ja  b r y 
gady u da ła  -się w re jo n  d z i
s ie jsze j m ie jsco w o śc i M rzeży
no. gdzie u roczyśc ie  z a tk n ię to  
w  m o rs k ie  d n o  fla g i o b a r
w ach  n a ro d o w ych  i  oddano  
sa lw y  hono row e ,

L4 m arca  19« r . -  w e d łu g  
k r o n ik  — uroczystość zaślu
b in  z m orzem  zo rg a n izo w a li 
u ła n i z i  sa m o d z ie ln e j b ry g a 
d y  k a w a le r ii,  k tó ra  ró w n ie *  
zna laz ła  się w  o k o lic a c h  G ry 
f ic ;  15 m arca  za ś lu b in y  ob
c h o d z iły  5 i  4 p u łk  p ie c h o ty , 
ró w n ie ż  s ta c jo n u ją ce  na Z ie 
m i S zczec ińsk ie j.

18 m arca  1945 r . c e n tra ln a  
u roczystość z a ś lu b in  o d b y ła  
się w  w yz w o lo n y m  K o ło b rz e 
gu.

Zapowiedź jednolitych zasad nauczania

Języki obce w szkole
W A R S ZA W A  PAP. W prowadzenie ję zyków  obcych *>  

egzaminu m aturalnego, w  tym  d la  abso lwentów  liceów  ogólno* 
kształcących ja ko  przedm iotu obowiązującego, przyczyn i się 
zapewne do podniesienia poziom u nauczania języków  obcych 
w  naszych szkołach.

N IE  TR ZE B A  w yjaśn iać  ja k

W  czwartek — 
czworaczki

M O S K W A  P A P . Za sw ó j szczęśli
w y  dz ień  p a ńs tw o  Szaszków ię  z 
M o skw y  uw a ża ją  c z w a rte k . W ła ś
n ie  w  te n  d z ie ń  ic h  d w u le tn ie j 
có rce  p rz y b y ły  od ra zu  cz te ry  
s io s trzyczk i.

P an i Szaszkowa scep tyczn ie  od 
n os iła  się do  p rz e w id y w a ń  le k a 
rzy. k tó rz y  b a d a li ją  p rzy  pom ocy 
z w y k łe g o  s te toskopu . P rz e w id y w a 
n ia  je d n a k  z iś c iły  się. W szystk ie  
cz te ry  m a le ń s tw a  zaraz po u ro d ze 
n iu  w a ż y ły  w  sum ie ponad 7 k i 
lo g ra m ó w .' C z te ry  d z ie w c z y n k i 
podobne , do s ieb ie  ja k  k ro p ie  wo 
d y . M am a i  d z ie c i cz u ją  się d o b 
rze .

istotna jest znajomość chociads* 
by jednego języka obcego did 
człow ieka żyjącego w e  w sp ó ł
czesnym św'i ecie. Zda ją sobie 
coraz le p ie j z tego sprawę ta k 
że rodzice zachęcający dzieci 
do nauki. W  szkołach podstaw 
w ow ych nauczanie języka ro *  
syjsk iego rozpoczyna się Już od 
klasy V  i kontynuow ane je s t w. 
szkołach ponadpodstawowych^ 
Łączn ie uczy się tego przód* 
m io tu  ponad 2 m in  uczniów .

W  w ie lu  szkołach podstawo
wych, w  fo rm ie  przedm iotu do
datkowego prowadzona jest na

/  (Dokończenie na s it, &
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(Dokończenie ze str. 1) prace sto larskie . M og liśm y ich 
dostrzec także w  parkach, 

„E le k trom ontażow i”  w  pracach gdzie porządkow ali otoczenie, 
instalatosrskich, a w  szkole na
osiedlu K lonow ica  w yko n yw a li

Janusz Sokolski
(Dokończenie ze str. 1)

długo'etnią, zaangażowaną dzia
łalność ideowo-wychowawcza i 
polityczną w naszym wojewódz

tw ie , za owocną, blisko trzydzie
stoletnią pracę w „Głosie Szcze
cińskim". I sekretarz K W  PZPR 
podkreślił osobiste zasługi H. 
Prawdy w rozwoju gazety, ukazy
waniu Czytelnikom przeobrażeń 
społeczno-gospodarczych regionu, 
działalności I inicjatyw instancji 
i organizacji] partyjnych. Znaczą
cy jest również wkład H. Prawdy 
w proces wałki ideologicznej i 
politycznej, w demaskowanie wro
giej działalności przeciwników so
cjalizmu i prezentowanie tych za
gadnień na łamach gazety.

S. Miśkiewicz życzył H. Praw
dzie dalszych sukcesów w pracy 
dziennikarskiej i działalności spo
łeczno-politycznej oraz pomyślno
ści osobistej.

Serdeczne podziękowanie za 
wspólną pracę przekazał H. Praw
dzie zespół redakcyjny gazety i 
pracownicy Szczecińskiego Wy
dawnictwa Prasowego.

Plenum KW PZPR powołało na 
funkcję redaktora naczelnego 
„Głosu" dotychczasowego kie
rownika działu partyjnego —-  Ja
nusza Sokolskiego.

^  SPORT #  SPORT «

Na ringu WDS

Wyłoniono
mistrzów okręgu

OD p ią tk u  na r in g u  
w  WDS ro z g ry w a n o  m i-

s trzos tw a  ok rę g u  w  bo 
ks ie . W  im p re z ie  te j,  
w  k tó re j w y s tą p iło  
ty lk o  27 p ię śc ia rzy  zde
cyd o w a n y  p ry m  w ie d li 

----------------— 1 za w o d n ic y  S ta li S tocz
n ia , zd o b yw a ją c  t y tu ły  w  9 ka tego 
r ia c h . w  tu r n ie ju  za n o tow ano  k i lk a  
n ie sp o d z ia n e k . I  ta k , w  wadze le k -  
k o p ó łś re d n ie j K e is te r u le g ł sw em u 
ko ledze  k lu b o w e m u  K a rw e c k ie m u , 
w  wadze ś re d n ie j W fo d a rczyk  po ko 
n a ł Ja n czu ra  (o b a j S ta l) o raz  w  su
p e rc ię ż k ie j S iu sa rczyk  (S ta l) zm u s ił 
do p o ddan ia  w  I I  ru n d z ie  J a rm o lu -  
ka  (P ogoń). O s łabe j obsadzie m i
s trz o s tw  n ie ch  św iadczy  fa k t ,  że w  
dw ó ch  ka te g o r ia c h  — m usze j i  le k -  
k o ś re d n ie j zg łoszono po je d n y m  
p ię śc ia rzu .

A  o to  w y n ik i  w a lk  f in a ło w y c h  (od 
p a p ie ro w e j do s u p e rc ię ż k ie j) :  M a j
d a ń s k i (S ta l) w y g ra ł v.o . z D z ie 
w ią tk ą  (P ogoń), C ho lew a (P ) zdo
b y ł t y tu ł  bez w a lk i,  M e n te l (S) po
k o n a ł na p u n k ty  R u th a  (S), W y
s zyń sk i (P ) w y p u n k to w a ł K ró la  (S), 
G o lin s k i (S) w y p u n k to w a ł W ó jc ik a  
(P ), K a rw e c k i (S) w y g ra ł z K e is te - 
re m  (S), K ru s z y ń s k i (S) p o k o n a ł t *» 
reszkę  (S), T ie d e  (S) zd o b y ł t y tu ł  
bez w a lk i,  W ło d a rc z y k  (S) zn o ka u to  
w a ł w  I I  ru n d z ie  O setka  (P ), Po
b ło c k i (S), z w y c ię ż y ł B u ra k o w s k ie 
go (S), Zdań (S) w y g ra ł z S obczy
k ie m  (P ), Ś lu sa rczyk  (S) w y g ra ł 
przez p o ddan ie  w  I I  r .  z J a rm o lu -  
k ie m  (P ). ( jk )

Na pewno sporo zadowolenia 
z niespodziewanych dość gości 
m ie li ro ln icy  z re jon u  s ta r
gardzkiego. Do Grzędzie bo
w iem  udała się jednostka re 
m ontowa 12 DZ. Samochodo
we, przewoźne w a rsz ta ty  oraz 
ich  fachowe załogi pom ogły 
p rzyw róc ić  sprawność w ie lu  
maszynom ro ln iczym . Tam  też 
żołnierze pop ros ili do współpra 
cy „A g rom ę” , k tó ra  przysła ła 
na tę okazję trochę poszukiwa
nych części zam iennych do 
sprzętu polowego. M echanicy w 
m undurach p racow a li społecz
n ie  w raz ze swym  dowódcą 
kp t. m gr. St. W itkow sk im .

Nasz reporte r, podczas sobot 
niego przedpo łudnia spotkał 
grupę żo łn ierzy nad Odrą. Po
m agali on i budowniczym  Trasy 
Zam kow ej w  rozbiórce starych 
to rów  tram w a jow ych  i  p rzy u- 
sypyw an iu  p ryzm y gruntu  
w zd łuż nowego torow iska . Pra
ca ciężka, ale bardzo potrzeb
na. D zięk i żołnierzom , już n ie
bawem  będzie można przystą
pić do w ytyczan ia  d rug ie j jezd 
n i Nabrzeża W ieleckiego. Choć 
p rzy łopacie i  k ilo f ie  trzeba się 
by ło  so lidn ie spocić, m łodzi 
a rty le rzyśc i m ie li zadowolone 
m iny.

—  N ie jesteśm y szczeciniana
m i, a m ieszkańcam i Toruńskie
go, O lsztyńskiego, Lubelskiego. 
Podoba nam  się jednak bardzo 
to miasto.

— „K u r ie r ”  czytam y śystema 
tycznie i  dlatego w iem y, ja k ie  
znaczenie dla m iasta ma ta tra  
sa.

—  W  październ iku  odchodzi
m y do cyw ila  i  p rzy jem n ie  bę
dzie pomyśleć wtedy, że cząst
ka naszej pracy zostanie tu  u- 
widoczniona...

— To ju ż  nie p ierw szy nasz 
czyn na rzecz m iasta. Za każ
dym  razem- przychodzim y chęt
nie. Praca na świeżym  pow ie t-' 
rzu to dla nas n ic  strasznego. 
Zawsze chętnie pom agamy; in i 
c ja tyw a  naszej o rgan izac ji mł-o 
dzieżowej — to dobry pomysł 
— pow iedzie li nam : kan. Ro
man K o łodzie j, kan. Ryszard 
Ramowski, bomb. Józef Deców 
sk i i  st. kpr. W ojciech Zawad
ka.
____  (mor)

SP10-2 buduje
mieszkania

i eksportuje usługi
S Z C Z E C IŃ S K IE  P rze d s ię b io rs tw o  

B u d o w n ic tw a  O gólnego n r  2 z a li
cza się dziś do je d n y c h  z lepszych 
w  naszym  w o je w ó d z tw ie . Św iadczą  
o ty m  w y n ik i p ro d u k c y jn e , a p rze 
de w sz y s tk im , co je s t od czu w a ln e  
przez społeczeństw o, to  rea liza c ja  
p ro g ra m u  m ieszkan iow ego  W yko n a  
r.o te  zadania za ro k  1983 i  n ie 
znaczną n a d w yżką , zaś p la n  1284 
ro k u  p rz e w id u je  da lszy  w z ro s t licz  
b y  m ieszkań .

Załoga tego p rze d s ię b io rs tw a  l i 
czy  dziś 1200 osób. A le . SPBO-2 
p ra c u je  także w ram ach  tz w . eks
p o rtu  budo w la n e g o . Od ro k u  w  L i 
b i i  z a tru d n io n y c h  je s t  70 p ra c o w 
n ik ó w . Z godn ie  z k w a li f ik a c ja m i 
b u d u ją  o n i o b ie k ty  k u b a tu ro w e  ja  
k o  podw yko n a w ca  jednego  ze spe 
c ia t is ty c z n y c h  p rze d s ię b io rs tw  z 
P oznan ia . K ażda taka  ek ipa  70-o o 
bo w a  p ra c u je  przez 1.5 re k u . Po 
ty m  czasie na s tę p u je  zm iana ze
spo łu . D z ię k i te m u  w ie lu  p ra co w 
n ik ó w  (oczyw iśc ie  ty c h  n a jle p 
szych). ma o ka z ję  do p ra c y  za gra 
n icą . a p rze d s ię b io rs tw o  z ysk i de-

izow e . (z)

(Dokończenie ze str. l )  będzie d w ukro tn ie  w ięcej niż 
m andatów  i będą on i um ie- 

procent radnych W RN pocho- szczeni param i. Głosować się 
dzić będzie Z l is t  w ystaw ianych  będzie na jednego z nich

^ Pczy4“ | Ó1r p ^ r l at p 6 3i :  tacTePr° Z ? e 0nL t v ‘ “ do" kw S '
nej lis ty  w o jew ódzk ie j W  dniu wię3fe za liczba kandydatów  
glosowania każdy w yborca o- dw óch- kandydatów  u b ie ia io  
trzym a 3 k a rty : jedną z kandy cych s ie o 'każdy ma f i  
datam i do gm inne j m ie jsk ie j p i k u j ą  sysfo m  w y w l z f i  
lu b  dzie ln icow e j rady  narodo- 7WiPt q7nia \
w e j i  dw ie  z kandydatam i do sunku doą - 0
W RN. Z  tych  ostatn ich, jedna 
zaw ierać będzie kandydatów  
m ieszkających w  danym  okrę 
gu, a druga, niezbędnych w  ra 
dzie tzw . działaczy w o je 
wódzkich, p rzedstaw ic ie li p a r t ii 
po litycznych, organ izacji spo
łecznych itp . Głosować się bę
dzie odrębnie na jedną i na 
drugą listę.

W yborca o trzym u jąc  ka rty  do 
głosowania spotka się z jeszcze 
jedną innow acją : kandydatów

„Jacy jesteśmy -  84" 
na półmetku

(Dokończenie ze str. 1) dzie się w sobotę 24 bm. o godz. 
piej wypadło „Uczniowskie tan- 10, a wezmą w niej udział ucz- 
go", dalej' — bardzo dowcipne niowskie gruoy artystyczne Ze- 
„Pocztowe kaczki", „Każda szko- społu Szkół Ekonomicznych nr 2 
ła to kabaret", no i oczywiście oraz Technikum Mechaniczno- 
tytuława — „Łączność i porożu- Energetycznego. I

m S w f '. M y ZV(Sw ieH SCe" ki ' " T  Jak 2wykle zaPros20my serdecz \ ć g ^ £ S &retowe stały twardo na poczto- nie rodziców i współtowarzyszy w, B o g a ty n i (w o j. je le n io g ó rs k ie )
u l.  P ocztow a 2a — 59-920. te ł.

ale jednocześnie — znacznie go 
dem okratyzują.

W  Bogatyni

Pierwszy cgcljiopolsiu 
turniej łgarzy

J E L E N IA  G Ó R A P A P . 31 m arca 
i 1 k w ie tn ia  b r . re d a k c ja  ty g o d n i
ka  ..S z p ilk i” . „ B iu le ty n u  T u ro w a ”  
o raz g a ze ty  z a k ła d o w e j K o n a ln i 
W ęgla B ru n a tn e g o  „ T u ró w ” , o rg a 
n iz u ją  w  B o g a ty n i p ie rw szy  o g ó l
n o p o ls k i tu rn ie j łg a rzy . N agrodę 
g łó w n ą  tu rn ie ju  im . K o rn e la  M a
ku szyń sk ie g o  fu n d u je  Zarząd  N ie 
zależnego Z w ią z k u  Zaw odow ego 
Gor.ni.kow  p rz y  k o p a ln i „ T u r ó w ” , 
a d ru g ą  re d a k c ja  „S z p ile k ” . P od 
czas sipertkania n a jlepszych  łg a rzy , 
odbędzie się też k o n k u rs  na z w ro t
kę  p io se n k i o nagrodę T u ro szo w - 
sk iego  T e a tru  „B ry g a d a ” , u fu n d o 
w aną przez k o o a ln ia n y  zarząd 
ZSM P. P r im a a p rilis o w e  pop isy  o- 
cen iać  będz ie  ju r y  złożone z w y 
b itn y c h  znaw ców  h u m o ru . uod 
p rz e w o d n ic tw e m  red . E dw arda  K u 
czyńsk iego , zastępcy nacze lnego 
.S z p ile k ” .

wym gruncie I odęgrone ze szkolnej doli. 
szczerym zapałem przez młodych 
aktorów (głównie przez Zosię 
Jaz) były naprawdę śmieszne, 
zwłaszcza „Pigwo system" i 
„Bardzo ważny telefon".

Obydwa szkolne zespoły arty
styczne serdecznie oklaskiwała 
publiczność równolatków, rodzice

nauczyciele. Spory pożytek ma 
artystycznie utalentowana mło
dzież z samego oglądania swych 
kolegów z innych szkół na sce
nie —  jest to nauka krytycznego 
i samokryfycznego spojrzenia, a 
także źródło nowych pomysłów.

Koło Ligi Morskiej „Tajfuny" 
przy Zesoole Szkół Łączności jest 
bardzo aktywne. Na sobotnią im
prezę do Domu Kolejarza (połą
czoną z zabawą dyskotekowa) za 
prosili członkowie koła maryna
rzy z radzieckiego statku „Pie- 
riekop".

Tak oto impreza nasza minęła 
półmetek — swój artystyczny do
robek pokazało 5 spośród 9 
szkół uczestniczących w przeglą
dzie pod hasłem „Jacy jeste- 
śmy 84". Kolejna impreza odbę-

.. . U1. r tn iz io w a
DOW) 32-379 i  35-651.

Języki obce w szkole
z p o d rę c z n ik ó w  s zko ln ych  p o w i
n ie n  b yć  n ie ja k o  u z u p e łn io n y  na 
g ra n ia m i te k s tó w  na taśm ach m ag
n e to fo n o w y c h . Te o s ta tn ie  w yd a 
wane przez K A W , u k a z u ją  się w  
z b y t m a ły c h  ilo śc ia ch  i  co  gorsze 
t r a f ia ją  do  o g ó ln e j sprzedaży; stąd

Śmierć w płomieniach
(Dokończenie ze str. l)

s tra ż y  p o ża rn e j p łk  poż. Z dz is ław  
Z a le s k i, w  c h w il i  p rz y ja z d u  r.derw 
szej s e k c ji s tra ż y  p o ża rn e j z a w a li
ła  się część dachu i  część śc ian ze 
w n ę trz n y c h  p łonącego b u d v n k u , z 
b u d y n k u  tego  s tra ża ko m  u da ło  si^ 
u ra to w a ć  je d n ą  osobę. P ożar — 
p o w ie d z ia ł — w y b u c h ł p raw dono  
d obn ie  m ię d z y  godz. 2.00 a 3.00

n ik ó w  ś ledz tw a  ważne je s t bez - o r 
ne u s ta le n ie  p rzyczyn  pożaru  o ra - 
p rzyczyn  jego  g w a łto w n e g o  prze 

b i^g u , a t  k 'e  tego  d laczego b y ł 
ta k  późno zauw ażony i  d ’ aczego 
m e b y ło  nrób p o d ję c ia  r a ‘ v n v u o 
sób z n a jd u ją c y c h  się w  b u d y n k u  
Te k ie ru n k i ś ledz tw a  sa k o m -n u o  
w ane. Na p y ta n ia  te  będzie m  ż 
szerze j odpow iedz ieć w  c iaeu na - 
b liższych  k i lk u  d n i, g d y  będą z u *-

(Dokończenie ze str. 1)

uka języka zachodniego. Tam  
gdzie są po tem u w a run k i, a 
w ięc odpow iedni nauczyciele, ,
nauka ta s ta je sie obow iązku- 
wa. Dotyczy to uczniów  klas wiedzieć m ożna o słownikach obco 
starszych: V I I  i V I I I .  W  sumie i t zycl n?ch' W sze lk ie  zab ieg i o to, 
obow iązkową nauką jeżyków  n S c i^ o w a n e ^ o ^ a c f w I k  " Í S  
zachodnich ob ję tych jest ju ż  w  ny°h- ja k  dotąd nie przynoszą re -

80k? ! f hu e ^ staw ow ych |K,na[l o S U V ' l f 1\ . 3 y * 580 tys uczniów. le k tu r  szko ln ych  1 in n y c h  p u b li
k a c ji k s ią żko w ych , k tó re  nade 
w szys tko  p o w in n y  zna leźć się w  
b ib lio te k a c h  szko lnych .

W  szkołach średnich jeden z 
języków   ̂ zachodiiich angie lski, 
n iem ieck i lu b  fra n cu sk i jest 
przedm iotem  obow iązkowym . 
W ybór nauki jednego z n ich na 
leży do ucznia. Od nowego ro 
ku  szkolnego 1984/85 w e jdą w 
życie nowe przepisy, któ re  u- 
jedno licą  zasady, uporządkują 
pewne spraw y i wprow adzą in 
nowacje. I  tak  np. w  szkołach 
średnich m łodzież będzie mogła 
uczyć się języka hiszpańskiego, 
je ś li po jaw i się grupa chętnych 
uczniów. Podręcznik do nauki 
tego języka jeśt ju ż  w  p rzy
gotow aniu. W  przyszl-ości być 
może w p row adzi się także ję 
zyk w ioski.

Tenis sfołowy

Polacy pokonali
Chińczyków

A N D R Z E J  G ru b b a  ł  Leszek K u 
c h a rs k i z d o b y l i- t y tu ły  m ię d z y n a ro 
d o w ych  m is trz ó w  P o ls k i w  te n is ie  
s to ło w y m  w  grze p o d w ó jn e j. Po lscy 
te n is iś c i w  f in a le  s p o tk a li s ię  z ch iń  
ską parą W ang H u iy a n  i  X u  W eng- 
h a i i  o d n ie ś li ra cze j n iespodz iew ane  
z w yc ię s tw o  21:11, 21:19. B a rdzo  d o b ry  
m ecz ro ze g ra ł Leszek K u c h a rs k i, 
k tó r y  d a w no  chyba  n ie  za n o to w a ł 
ta k  udanego w ys tę p u .

P ozosta łe  f in a ły ,  ta k  w  grze in d y 
w id u a ln e j,  ja k  i  p o d w ó jn e j, b y ły  
w e - n e t r z m  SDrawa C h iń c z y k ó w . 
N a lleoszą  zaw odn iczką  okaza ła  sie 
m  straw-.i św ia ta  Cao Y a nhua . k tó ra  
zd o b y ła  t rz y  t y tu ły  m is trz o w s k ie .

D o tychczas n ie  us ta lo n o  r rz v c z v n y  ne m - in . w y n ik i eksp e rtyz . O tl- 
ta*t późnego w e zw a n ia  s tra ż y  po- p o w ię d n ie  b adan ia  są b ro w a d z o *^ - 
z a rn e j, k tó ra  p rz y b y ła  w  m om en- w ska zu ją  one w s tępn ie , że nie-’ 
cie tz w . g w a łto w n e j fa z y  ro ż a ru  trze źw a  b v ia  i  n ie  m o g ła  n e ln ić  

g d y  za a ta k o w a n y  b y ł ogn iem  sw ych  fu n k c j i  osoba 
k o ry ta rz  — je d y n a  droga  u c ie c z k i; m  za dozór no cn y  " ośrodka* zo- 
a w a k u a c ja  p rzez za kra to w a n e  okn a  ona z a trzym a n a  w  areszci«
b u d y n k u  b y ła  bo w ie m  n ie m o ż liw a . Podczas ś ledztw a, na p ods taw ie

Na te re n ie  o ś rodka  zn a jd o w a ł sie n^ ta -eń le g ły c h  w  sora - a rb  o- 
sp rzę t p rz e c iw p o ż a ro w y  — je d n a k -  ch r.onX przec iw noźa row e .i, u s ta lo n y  

e w  od le g ło śc i ok . 159 m  od p ’ o- zo ' j  n s t a n  te c h n ic z n y  o b ie k tu  i 
ącegr» b u d y n k u . O s ts fn w  ir zgodność tego  s tanu  z w ym oea-n ;

że ______ _ .__  __ ^
nącego b u d y n k u . O s ta tn ia  k o n tro 
la  p rze c iw p o ża ro w a  na te re n ie  o- 
s rodka  o d b y ła  się w  p a źd z ie rn iku  
ub . i .  B u d y n e k , k tó r y  u le g ł spa
le n iu  n ie  b y ł k o n tro !o w a n v . gdyż 
n ie  b y ł zg łoszony  przez u ż y tk o w 
n ik a  ja k o  o b ie k t  h o te lo w y .

zgodność tego  s tanu  z w ym o g a m i 
p rz e w id z ia n y m i d la  o b ie k tó w "  h o 
te lo w y c h .
,  B e zspo rn ie  us ta lo n o  Już, że 
ir o n io  o g n ia  b v ło  w e w n ą trz  b u 
d y n k u . z a wcześnie teszcze na d a 
le j  idącć  w n io s k i. S yg n a ł o ró ża  
rze  P rzekazała o godz. s.13 recep-

l u t y  S M r tB  i  i u r y M r t  S S l” !  » « w r t y h ,

„W is łę ”  w  ra m a ch  r e o r g a n E i l  n Z  ~ ” ^ byw a^ acJe1 w  ś r o d k u  g rU- 
przed  p ię c iu  ia tv  — f3ko  o b ie k t snalm ihT z a k w i t ' ^ “ ' k *6 rv  n ’ “ 'r’  
u ż y tk o w a n y  w ów czas do ce ló w  ho^ « ^1 k  T° ' Vf no , ’ 3 ° c6b:
te lo w y c h . B y ł n a d a l u ż y tk o w a « «  1  1  n ,ch  U r* t° w a ło  sie —
ja k o  pom ieszczen ie  h o te l iw e  i  W
częściow o z a k ra to w a ła m  i  o v n jm . 2 , 1 .  w ,c e n rz -Wod-

J a k  s tw ie rd z ił p p łk  F r a n c S  W o je w ó d z k ie j . . .  . _
P a w ło w s k i — n a c z e ln ik  W yd z ia łu  Podczas k o n fe re « ^ «  15 !? 2 U* J ' Kam ińs,T i p o in fo rm o w a ł
D ochodzen iov /o -S lc 'iczego  S t U rze- ♦» ro d z in »  « «  re '^S, ł  I ta kże  o m o-de rn izac ji i  e le k t r y f i -
du  S u ra  w W e w n ę trz n y c h  d la  w y . w a oD ieka . f ła r  o łoczono t r o s k l i - k o le jo w e j z T a rnow a

S Z K O Ł Y  Dodstawowe m ogą w o ro  
w adzać w  k lasach  V I I  i  V I I I  obo
w ią zko w ą  - na u kę  je d n e g o  z ję z y 
k ó w  za chodn ich  je ś li są w  s tan ie  

. pozyskać na sta łe  nauczyc ie la  z 
w yksz ta łce n ie m  n e o filo lo g ic z n y m  
O ka zu je  się, iż  n ie  je s t to  spraw ą 
ła tw ą . A b so lw e n c i u c z e ln i w y ż -  ¡ 
szych, ba rd zo  n ie ch ę tn ie  o ju ^ c z a -  
ją  d-uże o ś ro d k i m ie js k ie , stąd też 
n ie  ma ic h  p ra w ie  w ca le  w  re g io 
nach b a rd z ie j o d le g łych .

D ru g ą  d o tk l iw ie  odczuw aną  b o 
lączką  je s t n ie d o s ta te k  .pom ocy do 
nauczan ia  ję z y k ó w  o b cych . K a ż d y

Zwlązkowcy-rclfiicy
ü I sekretarza KW PZP R

(Dokończenie ze str. 1)

Stanis ław

Elektrycznym do Krynicy
N O W Y  S Ą C Z  P A P  N o w y  aącz 

je s t m ias tem  k o le ja rz y  D racu jącvch  
w  w ę ź le  P K P  oraz w  Z N T K . Ś rodo
w is k o  k o le ja rs k ie  tego  m ias ta  i  re 
g io n u  od daw na  upo m in a  się o 
ro zw ią za n ie  w ie lu  n a b rz m ia ły c h  
p ro b le m ó w . ty czą cych  się ic h  
sp ra w  so c ja ln y c h  -  g łó w n ie  b u 
d o w n ic tw a  m ie szkan iow ego  a ta k 
że in w e s ty c ji k o le jo w y c h  

22 u b .m . są deck ich  k o le ja rz y  od
w ie d z ił m in is te r  k o m u n ik a c ji-  J. 
K a m iń s k i, w  to k u  sp o tka n ia  przed 
s ta w io n o  ko n c e p c ję  p ro g ra m u  b u 
d o w n ic tw a  m ieszkań  d ia  k o le ja r 
s k ic h  ro d z in  N ow ego  Sącza i re -

nego ■ K W  PZPR 
Bednarski.

K rzysz to f Piech w  im ien iu  
RW  Federacji ZZPR p o in fo r
m ow ał a, rozw oju  ruchu zw iąz
kowego pracow n ików  rolnych. 
Działa ju ż  107 zw iązków  za
wodowych zrzeszających w  na
szym regionie p racow ników  
różnych sektorów  ro ln ic tw a . 
W arto  wiedzieć, iż pośród 21 
tys. członków tych  zw iązków 
są pracow nicy kom binatów  
PGR3 oddzia łów  C en tra li Na
siennej, stadn in  koni, przed
siębiorstw. budow nictw a ro ln i
czego i m elio racy jnych.

Zw iązk i zawodowe pracow n i 
ków  ro ln ic tw a  energicznie za
ję ły  się sprawam i socja lno-by
to w ym i załóg, chcą zaktyw izo
wać społeczną inspekcję praęy. 
D yrek to rzy  n iek tó rych  przed
sięb iorstw  t ra k tu ją  tę inspek
cję ja ko  u c ią ż liw y  m argines.

S tanis ław  M iśk iew icz i w ice
w ojew oda S tanis ław  W ó jc ik  u - 
stosunkow ali się do w ie lu  za- 

. gadnień pod jętych przez 
zw iązkow ców w  dyskus ji na 
spotkaniu. Zainteresowanie pro  
b lem atyką działania zw iązków  
zawodowych ze s trony  w o je 
w ódzkich w ładz p a rty jn ych  z 
pewnością w p łyn ie  na u ła tw ie 
nie lu b  przyspieszenie za ła tw ię  
nia ważnych spraw  dla załóg 
przedsiębiorstw  gospel 
ro lne j. (Jur.)
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Hodcwia „królewskiej ryby" daje doskonałe rezultaty
r r„łososiowy biznes

Norwegii
S Z T O K H O LM  PAP. H odow la a tlan tyck iego łososia, „ k ró 

le w sk ie j ry b y ”  smakoszów, przeksz ta łc iła  się w  przem ysł 
przynoszący norw eskim  fa rm erom  poważne dochody.
R O ZS IAN E wzd łuż wybrzeża zatokow y spotyka się z z im ny- 

se tk i fa rm  skupionych nad w ą - m i wodam i a.rktycznym i, co 
skLmi, g łębokim i f io rd a m i i stwarza doskonałe w a ru n k i dla 
wyspam i, dostarczyły w  ub. hodow li. Duże nadzieje wiązane 
roku  na ry n k i Europy i St. są również z rozwojem  nowych 
Zjednoczonych około 25 tys. t  technologii hodow li ostryg  i 
łososia i pstrągów. O gólny do- skorup iaków  wobec w zrasta ją - 
chód z eksportu w yn iós ł 100 cego zanieczyszczenia środow i- 
m ln  doi. ska wodnego w  kra jach  położo-

W bieżącym roku  należy ocze nych da le j na południu, 
k iw ać zwiększonej hodow li ło -  "  '

Dementi Pentagonusosia o 50 proc., zwyżka ta zaś 
u trzym yw a ć się będzie również 
w  1985 r. Do 1980 r. przew idy 
wana p rodukcja  pow inna w y 
nieść 60—70 tys ton, ty m  sa
m ym  zaś stanow ić poważną po
moc ekonomiczną dla p rzy
brzeżnych obszarów, w k tó rych  
obow iązują re s trykcy jn e  usta
w y  związane z połow am i in 
nych gatunków  ryb.

W edług o p in ii ekspertów ze 
stowarzyszenia eksportu norwe
skiego, rynek eksportowy św ie
żych łososi i łososiowych pstrą 
gów jest nieograniczony, zaś 
g łów nym  problemem  fa rm erów  
jest sprostanie zapotrzebowaniu 
p rzy równoczesnej trosce o za
chowanie wystarczającej ilości 
na rybku  dla dalszej ekspansji 
hodow li.

Tuczone w  czystej w o dze  
m orsk ie j łososie, któ re  uzyska
ją  w łaściw ą wagą, zostają skła 
dowane w  transporterach- 
chłodniach i już po k ilk u  
dniach zna jdu ją  się za granicą.

T ranspo rty  z p łn . N o rw eg ii 
w ysy łane drogą lo tn iczą za 
ocean docierają w  ciągu 2 dni 
do Houston i Teksasu. Ogółem 
w  ub. roku na ryn e k  am ery
kańsk i do tarło  ponad 4 tys. t 
łososia.

Hodow la a tlan tyck ich  łososi 
ma wszelkie szanse przekszta ł
cenia się w  zyskow ny przem ysł 
w  N orw egii, gdzie c iep ły  prąd

Cesarz Hirohito 
odkrył nowy 

gatunek kraba
T O K IO  P A P . A gencia  K y o d o  do 

n ios ła , że cesarz J a p o n ii. H iro h ito  
'd o k o n a ł o d k ry c ia  .now ego g a tu n k u  
k ra b a  podczas o d b yw a n ia  .p rz e 
ch a d zk i po p laży  Sh im oda. na no 
łu in ió w y  - za chód od Tok io ._  82 -le tn l 
m o n a rch a . m :m o  sędziwego w ie ku , 
każdą w o ln ą  c h w ilę  w y k o rz y s tu je  
na swe hobby, k tó ry m  je s t bada
n ie  życ ia  s k o ru p ia k ó w .

H iro h ito .  k tó r y  o b ją ł t ro n  w  1026. 
s tu d io w a ł b io lo g ię  m orską , sp e c ja li
zu ją c  się w  sko ru p ia k a c h , k tó ry m  
poś v :ę c ił też w ie le  ks iążek  l  fa 
ch o w ych  a r ty k u łó w .  S w o je  prace 
n a u ko w e  p ro w a d z i m o -a rcha  w  r e 
z y d e n c ji n ad  za toką  Sagam i.

O d k ry c ie  n ie  znanego do tąd  ga
tu n k u  k ra b a  H iro h  to  d o k o n a ł ju ż  
przed 6 la ty . za ch o w u ją c  ^ednak 
ten  fa k t  w  ta le m r ic y .  K ra b . m a 
ją c y  m e tr  szerokości, zn a n y  będzie 
od tąd  pod nazwą .M ik a d o -A w a tsu - 
bu.gani”  r-uchodzącą od b u d o w y  
s k o ru p y . Z -a  czy ona cesa rsk i k ra b  
z ia rn a  prosa.

Uroćcłaria Chcmcirisfo
W A S Z Y N G T O N  P A P . Zda .nem  

p ie rw szego p re zyd e n ta  re p u b lik i 
ira ń s k ie j.  B a n i Sadra. oba lonego  w  
1 i r jk u ,  a ia to lia c h  C h rm e in i p ro 
w adzi sp o ko jn e  sk ro m n e  życie , 
spędzając sporo cza; u przed te le 
w izo re m  i z u p o d oban iem  ś le
dząc e k ra n o w e  losy m y s z k i M ;.o- 
key. W  w y w ia d z ie  d la  a m e ry k a ń - 
sk e j siec: te le  w iz y jn e j A B C  B a n i 
Sadr o św ia d czy ł, że te le w iz ją  p rzy  
n *s ‘ aę.-nowi za p o m n ie n ie  i  ode
rw a n ie  od rzeczyw istości., k tó re g o  
b?-dzo  m u ootrzeba.

W ed ług  Baą Sadra. C hom e im  
p'-e p ra c u je  zb v t d ługo , -'CŚ " ię e a  
o -z \-.--!ś -:e  u age zaga d n ie n io m  oo 
l i tv c z n y m , a le  d cś - wcześnie po oo 
łu d o iu  k ła d z ie  s ę  soać na k ilk a  
go :z in . oo p rze p iso w ym  o d m ó w ie 
n iu  m o d łó w  T>o , °m  'rz e z  ok . 2 
pn J z: -y  ' ’ a —' k r b ^ i a  łu 
d ź 1 rm  k tó rz y  chcą  z n im  p o roz-

W A S Z Y N G T O N  P A P  P entagon 
za p rze czy ł d o n ie s ie n io m  b r y ty js k ie 
go ty g o d n ik a  ,,The E eonom is t”  
sprzed k i lk u  ty g o d n i, k tó r y  u t r z y 
m y w a ł, że w  ok re s ie  w o jn y  o 
F a lk la n d y  a m e ry k a ń s k i m in is te r  
o b ro n y . C aspar W e in b e rg e r zao fe 
ro w a ł W ie lk ie j B ry ta n i i  p rzekaza 
n ie  h e lik o p te ro w c a  ..G uam ”  w  ra 
zie za to p ie n ia  k tó re g o ś  z b r y t y j 
s k ic h  lo tn is k o w c ó w  ..H erm es”  lu b  
. In v in c ib le ” .

„T h e  E eonom is t”  u trz y m y w a ł, że 
w  o kre s ie  a rg e n ty ń s k o -b ry ty js k ie j 
w o jn y  o F a lk la n d y  (k w ie c ie ń -c z e r-  
w ièc 1282 ro k u )  A m e ry k a n ie  do 
s ta rcza li B ry ty jc z y k o m  in fo rm a c ji 
na te m a t ru c h ó w  w o js k  a rg e n ty ń 
s k ich  u z y s k iw a n y c h  p rz y  użyc iu  
s a te litó w  szp iegow sk ich  o raz zaopa 
t r y w a ł i  a rm ię  b ry ty js k ą  w  p a liw o .

Reorganizacja  
rządu syryjskiego
D A M A S Z E K  P A P . W  ram ach  

re o rg a n iz a c ji rzą d u  s y ry js k ie g o  de
k re te m  p re z y d e n c k im  u tw o rz o n o  
t r z y  now e u rzę d y  w ice p re zyd e n ta  
re p u b lik i ,  k tó re  zo s ta ły  po w ie rzo 
ne: p łk  R a fa a to w i A sadow i, b ra tu  
p re zyden ta  Asada. A b d  E l-H a lim o -  
w i C haddam ow i, do tychczasow em u 
w ic e p re m ie ro w i i  m in is tro w i sp raw  
z a g ra n iczn ych  o raz  M oham m edow i 
Z u h e ir  M a c h a rka h o w i. je d n e m u  z 
re g io n a ln y c h  se k re ta rz y  rządzące j 
p a r t i i i  Baas. R ów nocześn ie  u tw o 
rzo n o  n o w y  g a b ine t, z ło żo n y  z 36 
m in is tró w , na k tó re g o  cze le s taną ł 
A b d  E l-R a u f A l  Kassm .

Irak —  Iran

Wojna wykroczyła 
poza stadium mediacji
B E JR U T  P A P . I ra ń s k i m in is te r 

sp ra w  z a g ra n iczn ych  A l i  A c h b a r 
W e la ja t i s tw ie rd z ił jednoznaczn ie  
że w o jn a  ira c k o - ira ń s k a  w y k ro c z y  
la  poza s ta d iu m  m e d ia c ji i  k o n 
f l i k t  m oże być  ro z s trz y g n ię ty  -y- 
łą czn ie  na po lu  w a lk i.  Z  T e h e ra 
nu  don ies iono  że ira c k ie  k o n tra ta 
k i.  m a jące  na ce lu  o d zyskan ie  n a f
to w y c h  w ysp  M adznun na w schód 
od B a s ry  zos ta ły  odp a rte . W ed ług  
?en. M ahera A b d e la  Raszida. do
w ó d cy  trzec iego  ko rp u su  a rm ii 
ir a c k ie j,  w  n iedz ie lę  b y ły  p ro w a 
dzone zażarte w a lk i w  re jo n ie  
w sp o m n ia n ych  w ysp . W ed ług  k o 
m u n ik a tu  d o w ództw a  ira ck ie g o , 
śm ig ło w ce  ira c k ie  d o k o n a ły  w  n ie 
dz ie lę  n a lo tó w  na pozyc je  ira ń s k ie  
r a  wschód od B asry . I r a k  o d p a r ł 
z a rz u ty  ira ń s k ie  o s tosow anie w  
w o jn ie  z Ira n e m  b ro n i ch em iczne j 
i  w y ra z ił gotow ość w sp ó łp ra cy  z 
w s z e lk im i k o m is ja m i m ię d zyn a ro d o  
w y m i b a d a ją cym i podstaw ność 
s k a rg i T eheranu.

Nie ma zbrodni doskonałej
LONDYN PAP. Przypadkowe znalezienie przez policję na dnie 

najgłębszego jeziora na Wyspach Brytyjskich zwłok kobiety, któ^a 
przepadła bez wieści przed 8 laty, jeszcze raz dowiodło, że nie* 
ma zbrodni doskonałej. Zamordowaną była Margaret Hogg, która 
w momencie śmierci w 1976 reku liczyła 37 lat.
WSTĘPNE dochodzenie w spra- stwie Surrey (południowa An- 

wie 1 tajemniczej afery, która glia, 70 km na płd. zach. od Lon- 
przez miejscową prasę określona dynu).
została mionem „Dama w jezio- Zwłoki, przewiązane liną, umie- 
rze", rzuciło podejrzenie o deko- szczane były w plastikowej po- 
nonie zabójstwa na męża ofiary, włóce do przenoszenia dywanu i 
dziś 56-letmiego Petera Hcgga, obciążone blokiem betonowym. Z 
pilota najmiększego Towarzystwa uwięzi na dnie zwłoki prawdopo- 
specjalizującego się w organizo- dobnie zerwał sztorm.
wonfu na Wyspach Brytyjskich tu- ś,edztwie wysuwa sie dwis
rystycznych rejsów czarterowych. . . .  d ^

Na ślad zbrodni sprzed B lal h!P°lez«  ™ delC°L,,P°  “Kd“ ” e:  
natrafiono najzupełniej przypadko- mu swf  ry' w J p y . .1 
w p . Policja przeczesywała wody 'e d°  " ° dy I * ? * '
odnego z jezior w okręgu Cum- * * « *  tez wy-zucaiac z samolotu, 

brio, znanego właśnie z dużej ecqcego na bardzo niskim pu- 
liczby malowniczych jezior. Przed B'/to 1° °  tyle mozl,wę iz
kilku miesiącami zaginęła tam « 0 ™  ten lest okolrcq girskq, 
francuska studentka Veranlque bardz°  stabo I ° " jdn,on<»- 
Marre. Poszukiwanej nie zncrlezio- Parni Hogg prowadziła restaura- 
no, ole za to na głębokości 33 cję „Preeland House" w Crań- 
metrów - pod lustrem wody leigh w pobliżu Guildfor, która 
nolkniętdv się na zwłoki Marga- cieszyła się dużym powodzeniem, 
reł Hogg. Kiedyś na odchodnym powiedzia-

Policj-a zestawiła dwa fakty: ła: „Cześć znikam" i więcej o 
obrączkę na palcu denotki z in- niej nie słyszano. Powszechnie 
skrypcjq „Margaret 16-11-63 Pe- wówczas sądzono, że odeszła ze 
ter" (>est to dota ślubu) i foki swoim przyjacielem, porzucając 
umieszczenia jej w 1976 roku na dzieci i n~ęża, który zaraz re- 
liście osób zaginionych w hrab- staurację sprzedał.

Na tematy dnia

Złowieszcze cii 
nad Zatoką Perską
D O N IE S IE N IA  z fro n tu  iracko-irańskfego budzą rosnący 

n iepokój. Coraz w ięce j jest oznak, że lo ka lny  początkowo kon
f l ik t  może się przerodzić w  ponadregionalną pożogę zagraża
jącą u w ik ła n ie m  w  kon fron ta c ję  m ilita rn ą  obu supermo
carstw .
PO DEJM O W ANE ostatn io 

przez Stany Zjednoczone dzia
łan ia w  re jon ie  Z a tok i Per
sk ie j stw arza ją  poważne zagro
żenie dla poko ju  i  bezpieczeń
stwa m iędzynarodowego. W 
niedawno opub likow anym  o- 
św iadczeniu agencji TASS 
w skazuje się na fa k t ściągnię
cia w  re jon  Z a tok i Perskie j 
dziesiątek am erykańskich okrę 
tó w  w o jennych i lo tn ic tw a , 
k tó re  dokonuje nad tym  re jo 
nem sta łych lo tó w  patro lo
wych.

Posunięcia te są b ru ta lnym  
naruszeniem ogólnie obow iązu
jących norm  prawa m iędzyna
rodowego, a przede w szystkim  
konw enc ji o tw artego morza z 
1958 r. i  konw enc ji z Chicago 
w  spraw ie  m iędzynarodowego 
lo tn ic tw a  cyw ilnego. Oświadczę 

radzieckie j agencji praso
w e j w skazuje na samowolne 
wprowadzenie przez stronę ame 
rykańską zasad regu lu jących 
p rze lo ty  zagranicznych samolo
tów  cyw ilnych  i żeglugi stat
ków , któ re  faktyczn ie  są ba r
dziej rygorystyczne aniże li te. 
któ re  obow iązują na wodach 
podlegających bezpośredniej 
ju ry s d y k c ji S tanów Zjednoczo
nych.

D L A T E G O  w ła śn ie  w  ośw iadcze
n iu  a g e n c ji TASS Z w ią ze k  Radzlec 
k i  s tanow czo p o tę p ił ten  k o le jn y  
a k t  bezp raw ia  s trony, a m e ry k a ń 
s k ie j i  o św ia d czy ł, że n ie  uzna je  
sa m o w o ln ie  w p ro w a d zo n ych  o g ra 
n iczeń . ' P ode jm ow ane, przez U SA 
d z ia ła n ia , w  im ię  rzekom ego p ze 
c iw d z ia ła n ia  e w e n tu a ln e m u  zam 
k n ię c iu  przez Ira n  c ie ś n in y  O r- 
m uz  d la  dostaw  ro p y  n a fto w e j, 
..n a k ła d a ją  na rząd  S ta ró w  Z je d 
noczonych  — s tw ie rd za  TA S S  — pe ł
ną odpo w ie d z ia ln o ść  za e w e n tu a l
ne n iebezp ieczne nastęostw a sw o
je j  p o l i ty k i,  sw o ich  p ró b  inge row a  
n ia  w  w y d a rze n ia  zachodzące w 
re io n ie  Z a tp k i P e rs k ie j,

Ta ocena ro z w o jd  s y tu a c ji w  po- 
b tż u  Z a to k i P e rs k ie j zbieżna Jest 
ze s ta n o w isk ie m  P o ls k i, w yraż.o- 
n ym  w  o p u b l.k o w a n y m  ośw iadcze
n iu  P A P . W skazu je  m . in .  ono, że 
„sprzeczne z w o lą  n a ro d ó w  re jo n u  
Z a to k i P e rs k ie j d z ia ła n ia  U S A  są 
lo g iczn ym  ' następstw em  im p e r ia l i
s tyczn e j a ro g a n c ji, k tó ra  często i 
tra g ic z n ie  da je  o sobie zr.ać w róż 
n y c h  częściach naszego g lo b u  w  
tra k c ie  re a liz a c ji d o k t ry n y  o tzw . 
reg io n a ch  ż y w o tn y c h  in te re só w  
S te n ó w  Z je d n o czo n ych ” . Jest ona 

j n iczym  in n y m , ja k  uzasadn ien iem  
! p o l i t y k i  d y k ta tu  — cz y ta m y  w  o- 
1 św ia d cze n iu  P A P  — k tó re j S tany 

Z jednoczone  n ie  p rzes ta ją  stoso
w ać w  s tosunkach  m ię d z y n a ro d o 
w ych  d la  zaspoko jen ia  sw ych  im 
p e r ia lis ty c z n y c h  a m b ic ji,

PO TW IER D ZA ten osąd fc& t, 
| iż Stany Zjednoczone sprowa-

K o m u
A z j a t k o ?

NOWY JORK PAP. W ciągu 
czterech lat w Stanach Zjedno
czonych pojawiło się 50 przed
siębiorstw zajmujących się sprze
dażą młodych (i ładnych) Filipi
nek i Malajek bogatym Amery
kanom lubiącym Azjatki. Kobiety" 
są wydawane za mąż za panów 
w sile wieku, a przedsębiorsiwa 

! inkasują pieniądze
Do wspomnianych przedsię- 

; bierstw zgłaszają się najczęściej 
mężczyźni w średnim wieku ma
jący za sobą już przynajmniej 
jedno nieudane doświadczenie 
małżeńskie. Zazwyczaj klient prag 
nie pojąć za żonę młodą, pięk
ną kobietę klóra nie miałaby 
żadnych ambicji zawodowych i 
była całkowicie oddana i posłusz 
na mężowi.

Pr^czyną szukania kandydatek 
na żony w Malezji i na Filipi

nach jest fakt, iż angielski jest 
w obu tych krajach językiem u- 
rzędowym, co ułatwia porozu
mienie między przyszłymi narze
czonymi, a nędza częstokroć do
prowadza rodziny do sprzedaży 
co ładniejszych córek, me trosz
cząc się o ich dalszy los. Zdo
byty w ten sposób żywy towar 
reklamuje się za pomocą kata
logów, a nawet pnniej lub bar
dziej zakamuflowanych ogłoszeń 
w gazetach i niektórych czaso
pismach. Przedsiębiorstwa „m a
trymonialne" pobierają 5 dola
rów za zwyczajną, informację, 350 
za poradę. W chwili zawarcia 
małżeństwa „szczęśliwy małżo
nek" płaci im 6 tys. dolarów.

Do przedsiębiorstw sprzedają
cych azjatyckie narzeczone nie
jednokrotnie przychodzą ludzie z

zaburzeniami rozwoju sfery uczu
ciowej. Dlatego feż wolą oni ko
biety czujące się niepewnie w 
obcym im amerykańskim środo
wisku, którym byłoby trudniej u- 
niezależnić się w przypadku nie
porozumień małżeńskich.

Jednak prasa krajów azjatyc
kich, która niejednokrotnie opisy
wała to zjawisko stwierdza, że 
wiele takich kupowanych mał
żeństw kończy się fiaskiem. Po 
pierwszym okresie aklimatyzacji 
m łode-kobiety częstokroć starają 
się uwolnić od narzuconego mę
ża. Niestety, usamodzielnienie się 
i rozpoczęcie nowogo życia w 
obcym środowisku jest często bar 
dzo trudne i wiele młodych Azja
tek rozpoczyna - samodzielną 
egzystenc;ę w Ftancch Zjedno
czonych, jako p.ostytutki.

dzają z tego w łaśnie obszaru 
nieznaczne ilości ropy nafto 
w e j. M anifestow anie swej po
tęgi m ilita rn e j w tym  re jon ie  
św iata jest n iczym  innym  ja k  
klasyczną dem onstracją s iły . W  
p raktyce  stanow i ona przekre
ślenie, p rzyna jm n ie j na na j
bliższą przyszłość — ja k ich ko l
w ie k  nadziei na przekształce
nie Oceanu Indyjskie-go w  zde- 
m ilita iryzowaną strefę pokoju. 
Jeg^ niczym  innym  ja k  p rak
tyczną w e ry fika c ją  d e k la rac ji 
o rzekomo poko jow ych in ten
cjach składanych ostatn io przez 
B ia ły  Dom. G roźny ob ró t w y 
darzeń nad Zatoką Perską nie 
pozostawia co do Is to ty  /tych 
„ in te n c ji”  'na jm n ie jszych  złu
dzeń.

Jacek W ĘB R O W S KI

Firma wymyślająca
„Llyskotiiwe“ poir-ysły
W A S Z Y N G T O N  P A P . W ie lu  lu 

d z i p ra g n ie  za im ponow ać ja .k im ś 
„ b ły s k o t l iw y m ”  pom ysłem , g łó w n ie  
podczas obchodów  ju b ile u s z o w y c h  
w ła sn ych , czy f i r m y ,  z o k a z ji im ie 
n in , u ro d z in  itp . N ie  każdego je d 
nakże u m y s ł je s t w  s tan ie  czym ś 
n o w y m  za im ponow ać to w a rz y s tw u .

Tę lu k ę  In te le k tu a ln ą  po s ta n o w i
ła  w y p e łn ić  no w o  p ow sta ła  f irm a  w 
S tanach  Z je d n o czo n ych . W ys ta rczy  
zadzw on ić  pod podany  w  ogłosze
n ia ch  re k la m o w y c h  n u m e r te le fo 
nu . podać datę i  o ko liczn o śc i, a b y  
w  o d p o w ie d n im  m em enc ie  o trz y 
m ać p rzep is  na „ b ły s k o t l iw y ”  po
m y s ł. oczyw iśc ie  za odp o w ie d n ią  
o p ła tą .
- C iekaw e - ty lk o ,  ja k  d łu g o  wspora 
n ia ^a  f irm a  będzie w  s tan ie  w y 
m yś la ć  coś a tra k c y jn e g o  w  naszej 
rzeczyw is tośc i...

No Wyspach Alandikich

Pisi wsie znaczki
pocztowe

H E L S IN K I P A P . Po raz p ie rw 
szy w  h is to r i i  W ysp A la n d z k ic h  
wrypuszczone zo s ta ły  znaczk i pocz
tow e . W  p ie rw szym  rzędz ie  ic h  
posiadaczam i zap ra g n ę li zostać 
m ieszkańcy  ty c h  -wysp zda jąc  so
b ie  spraw ę z w a rto śc i, ja k ie  będą 
m ia ły  te  zn a czk i w  n a jb liż s z y m  
czasie.

C zitery u rz ę d y  pocztow e w  g łó w 
n y m  o ś ro d ku  a d m in is tra c y jn y m  
M a a ria n h a m in a  o raz  30 poczt w  te j 
g u b e rn i przez c a ły  dz ień  sprzeda
w a ły  i  s te m p lo w a ły  zn a czk i o  h i
s to ry c z n e j w a rto ś c i.

W a rto  dodać, że W yspy  A la n d z - 
k le , zam ieszkane przez o k . 23 tys . 
m ieszkańców , s tanow ią  a u to n o m ie * 
n y  o k rę g  F in la n d ii.  Z n a jd u ją  się 
na M orzu  B a łty c k im , u  w e jśc ia  do 
z a to k i B o tn ic k ie J , oddz ie lone  od 
S zw e c ji K a n a łe m  A la n d z k im  lic z ą 
cy m  ok. 45 k m  szerokośc i. Ic h  
łączna p o w ie rz c h n ia  w y n o s i 150$ 
k m  k w . p rz y  czym  n a jw ię ksza  
w ysoa A la n d  m a 650 k m  k w . po
w ie rz c h n i. W sum ie  na a rch io e la g  
ten  sk łada  się ponad 6.5 ty s . d ro b 
n y c h  w ysepek, z k tó ry c h  ty lk o  o k . 
100 je s t zam ieszkanych-

W  islamie

Sztuczne zapłodnienie -
i .

L O N D Y N  P A P . Is lam ska  akade
m ia  p raw o zn a w s tw a , k tó ra  w  ty c h  
d n ia ch  zeb ra ła  się w  ś w ię ty m  m ieś 
c le  M ekce, o rze k ła , iż  p ra k ty k i 
sztucznego zap ło d n ie n ia  są w  m y ś l 
K o ra n u  sprzeczne z p ra w e m  i  sta
n o w ią  Jaw ny grzech.

W e rd y k t a k a d e m ii ty m  sam ym  
p o ło ż y ł k re s  trw a ją c e j od 3 tyg o d 
n i d y s k u s ji w o k ó ł sztucznego za
p ło d n ie n ia . P rzyczyn ą  k o n tro w e rs ji 
sta ła  się pew na B e d u lo ka . k tó ra  
w  zesz łym  ro k u  podda ła  się tem» 
za b iegow i podczas p o b y tu  w  L o n 
d y n ie  i  — k u  zgorszen iu  w Dzid. 
d z ie  — u ro d z iła  ch łopca .
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Wracamy do tematu

Jeszcze o przyszłości Podzamcza
W IE LE  ju ż  nap isa liśm y na 

tem at przyszłości Pod
zamcza, O kazją do tego 

s ta ł się przede w szystk im  kon
kurs ogłoszony przez T ow arzy
stwo U rban is tów  Po lskich . W er 
d y k t został już ogłoszony i za 
naszym  pośredn ictw em  przeka
zany do pub liczne j w iadom ości. 
Prezentow aliśm y nie ty lk o  m a- 

■ k ie ty  nagrodzonych prac j  kon-

w ażk im  tem atem  będzie zaspo
ka jane przez okresowe i n fo r  ma 
cje o postępach prac na tem at 
zagospodarowania tego terenu.

J A K  ogrom ne jest zaintereso 
wanie przyszłością Podzamcza 
świadczą liczne lis ty  i te le fony 
C zyte ln ików , k tó re  o trzym yw a
liśm y i nadał o trzym u jem y w 
redakcji. Dziś chcemy pod£ie-

• - 1 * “ ■ne na jednym  z w yc in kó w  tere 
nu, co pozw oli na szybkie w e j
ście na wyznaczony teren z 
program em  rea lizacy jnym . Su
gerow aliśm y także m ożliwość 
rozpatrzenia zaangażowania in 
westorów, k tó rzy  podejm ą się 
budowy tych m ałych dom ów - 
kam ień ićzek z przeznaczeniem 
na właspe mieszkania, w a rszta-' 
ty  i  pracownie.

/

cepc ji dotyczących zabudowy 
te j części m iasta, ale także p i
sa liśm y o konkre tnych  poczyna 
n iach na etapie przygotowania 
p lanu ogólnego i założeń re a li
zacyjnych.

P rzypom n ijm y, że wojewoda 
pow o ła ł także .Radę ds. Pod
zamcza. A  w ięc m ie jm y  nadzie
ję , że  ̂zainteresowanie tak  u r
ban istów , a rch itek tów , p ro je k 
tantów , ja k  też* p lan is tów  i 
m ieszkańców Szczecina, tym

Jić się k ilkom a  propozycjam i i 
uwagam i ja k ie  o trzym a liśm y pc 
ostannej p u b lika c ji. P isaliśm y 
wówczas o pierw szych działa
n iach pod jętych w  tym  tem a
cie, a g łów n ie  zaś o tym , że B iu 
ro S tud iów  i P ro je k tó w  Roz
w o ju  Przestrzennego o trzym a
ło ju ż  konkre tne  zlecenie opra 
cowania genera lnych założeń 
na kanw ie  w yn ikó w  konkursu 
A  także o tym , że ko n se rw a 
to r  w o jew ódzk i rozpocznie 
pierw sze badania areheologicz-

Z sali Filharm onii
ECHA karnawału rozbrzmiewa- 

wały w ubiegłym tygodniu w sa
li Filharmonii. Nieco spóźniony 
koncert karnawałowy pod dyrek
c j i  Waleriana Pawłowskiego z u- 
działem znanej polskim meloma
nom śpiewaczki Urszuli Trawiń- 
skiej-Moroz, programem i nastro- 

* jem wzbudził żal słuchaczy, że 
coraz rzadziej zdarza się okazja 
do delektowania się pięknem nie
śmiertelnych straussowskich wal
ców.

Słuchaliśmy utworów Straussów 
—  walce „Ty i ty", „Odgłosy 

i Wiosny", „W alc cesarski", „Nad 
pięknym i modrym Dunajem", poi 
ki —  „Tik-tak", „Pizzicato" „Trik- 
-trak", arię Adeli z operetki „Zem 
sta nietoperza" oraz „Marsza 
Radetzky'ego". Urozmaiceniem 
programu stały się wykonania 
„Espany" Waldteufla, „Habane
ry " Schmidsedera i walca Muset-

z dobrych domów, gwizdany 
przy goleniu przez panów, nale
ży do najtrudniejszych interpreta
cyjnie utworów. Dobrego muzyka 
poznać można po wykonaniu nie 
tyłko Bacha czy Mozarta, lecz 
również walców Straussa i przy
znać muszę, że Urszula Trawiń- 
ska-Moroz to nie tylko świetna 
śpiewaczka, lecz również muzyk 
i to bardzo dobry.

n i e z a w o d n e  w yczu c ie  walca 
m a ró w n ie ż  W a le r ia n  P a w ło w s k i, 
w ie , gdz ie  m u  nadać o d c ień  r y t 
m iczn e j p ik a n te r ii,  a gdz ie  u w y p u 
k l ić  szczegó ln ie  d ys tyn g o w a n ą  f ra 
zę. Szkoda, że n ie  zawsze z n a jd o 
w a ł z ro z u m ie n ie  ( i  p os łuch ) u  o r 
k ie s try  fa w o ry z u ją c e j ' n a jw id o c z 
n ie j p rom  ©nań o w y  s ty l g r y  — tw a r
d y  i, rz e k łb y m , n ie oc iosany . N ie 
pom o g ło  tu  zg ra n ie , in to n a c ja  i 
b a rw a , o p a n o w a n ie  te k s tu  n u to w e 
go, z szeregu w a lc ó w  je d y n ie  c h y 
ba „C e s a rs k i w a lc ”  p rz y p o m n ia łb y  
zm u rs z a ły m  s ta ru szko m  cesa rsko - 
-k ró le w s k ie  czasy. S zab lonow a gra

I  oto jeden z C zyte ln ików  p i
sze w prost: „O sta tn io  b ra k  te
renów pod budow n ictw o  jedno
rodzinne. Tymczasem zrzesze
nie budow y dom ków jednoro
dzinnych (skupia jące rze- 
m ieś ln ików )sczeka na tego typu 
lokalizację. Korzyści dla m ia 
sta bezsporne. Szybka rea liza 
cja nie jest tu  bez znaczenia". 
Ty le  z fragm en tu  tego lis tu  In  
ny głos w  te j spraw ie uważa 
podobnie, że miejsce pod zabu
dowę należy p rzydzie lić  p rzy 
szłym  w łaścic ie lom  tych miesz- 
ka lno -użytkow ych  kam ieniczek. 
Ma bow iem  ohawv. że zabudo

wa typu spółdzielczego, czy ko 
m unalnego skończy . się na tym , 
że ładne dom ki oddane w  adm i 
n is trac ję  O A D M  lu b  spółdzie ln i 
w k ró tk im  czasie zostaną za
niedbane.

K ilk u  innych C zy te ln ików  zga 
dza się także z naszą propo
zycją, aby weszli tu  in d y w id u 
a ln i inwestorzy, k tó rych  stać 
na ta k ie  inw estyc je . K orzyści 
d la m iasta ogromne, a p rzy  o- 
kaz ji przybędzie k ilkadz ies ią t 
ładnych dom ów-m ieszkań, skle 
pów i warsztatów . O czywiście 
podobnie ja k  nasz C zy te ln ik  u- 
ważam y, że gdyby doszło do 
rea lizac ji tak ich  in w e s tyc ji na 
wspom nianych zasadach, po
trzebny by łby  dobry nadzór in 
westorski. aby n ie  budowano 
ja k  k to  chce i co chce. M y zaś 
uw a lam y, że tem at ten jes t na 
dal a k tua lny  i w a rt  w n ik liw e 
go przem yślenia. B yć może, że 
w łaśnie tą sprawą w inna  zająć 
się powołana Rada ds. Podzam
cza, przedstaw ia jąc swoje su
gestie i uw agi. Postaram y się 
w  na jb liższym  czasie przepro
wadzić rozm ow y na ten tem at 
z członkam i te j rady.

R e kap itu lu jąc  na gorąco 
tych k ilk a  uwag i  sugestii, są
dzim y że gdyby ta koncepcja 
zwyciężyła , należałoby przygo
tować p ro je k ty , dokum entacje 
i  konkre tne  p lany  związane z 
zagospodarowaniem i fu n kc ją  
dla poszczególnych obiektów'. 
One pow inn y być wiążące dla 
przyszłych inwestorów.' Tak 
przygotowana dokum entacja i 
p ro je k ty  poszczególnych ob iek
tów  naszym zdaniem  pow inny 
być zapewnione nieodpłatn ie. 
Ich w k ład  dla m iasta (a także 
dla siebie) to zrealizowanie 
m ieszkań-kam ieniczek na Pod
zamczu na • m ia rę  w iz ji a rch i
tek tów  i u rban is tów .

M

Apel byłych więźniów 

hitlerowskich obozów

Pomnik-mauzoleum
„W  N A SZY M  k ra ju , w Polsce 

mało jest rodzin, w  k tó rych  o j
ca, matkę, brata, siostrę, syna 
czy córkę nie ze tkną ł m roczny 
cząs w o jny  i okup ac ji z h it le 
ro w sk im i ka tow n iam i. Prochy 
m ilio n ó w  polskich w ięźniów  
spalonych w krem a to riach  w ro 
sły w  ziem ię nie ty lk o  wokół 
O święcim ia, M ajdanka, S tu ttho - 
fu  czy Gross-Rosen, ale i w zie 
m ię ca łe j n iem a l Europy. Da
chau, Ravensbrück. Sachsenhau
sen, Buchenwald, Dera. M au t
hausen. Gusen, Neuengamme, 
Bergen-Belsen — są to nic ty l
ko nazw’y m iast i m iejscowości. 
Są to nazwy cm entarzy współ
tow arzyszy c ie rp ień Tam  po
grzebane zostały nadzieje tysię
cy z pokolenia walczącego o 
przyszłość naszego narodu i za
pisany został również epos jesz 
cze jednego fro n tu  te j w o jny  — 
„Epos śm ierci łagrow ej, n a j
s traszliw szy na święcie fro n t”  
— ja k  pisał poeta-więzień obo
zu w Gusen” .

Tym ii s łow am i zaczyna się a- 
pel by łych  w ięźn iów  h itle ro w 
skich obozów zagłady sk ie row a
ny do rodaków w  k ra ju  i  za 
gran icą  o pomoc w  budowie 
pom nika na Cm entarzu Powąz
kow sk im  w  W arszawie Będzie 
to pom ruk-m auzoleum , symbo
liczna m ogiła tych  w szystkich , 
k tó rzy  nie, mają swoich grobów 
w o jczys te j ziemi.

B udow ie sym boliczne j m og iły  
pa tronu je  pow ołany we w rze
śniu 1982 r. K o m ite t Budow y 
M auzoleum  O fia r H itle ro w sk ich  
Obozów K oncentracy jnych. 
W szystkich zainteresowanych 
tym  przedsięwzięciem  pros im y 
o przekazyw anie pieniędzy na 
konta  bankowe: w  z ło tych — 
Narodowy B ank Po lski. Od
dział IV  w  W arszawie, n r 1049- 
12524-132, w  dewizach — Bank 
Polska Kasa O pieki, I  Oddział 
M ie js k i w  W arszawie, ul. Mazo 
w iecka 14, n r 900-10-35

(eb)

W Związku Zawodowym Portowców

Powszedni dzień
M IN Ą Ł  zaledwie ro k  działa lności. W  ty m  czasie Zw iązek 

Zaw odow y P ortow ców  Szczecina i Św inou jścia  za jm ow ał się 
ustaleniem  w a run ków  porozum ienia społecznego z adm in is tra 
cją w  spraw ie  nowego system u m otyw acyjnego. A le  nie ty lk o  
ten prob lem  b y ł przedm iotem  codziennej pracy zw iązkow ców

Echa karnawału
ty z „Cygornerii" Pucciniego.

Zgodnie z założeniem koncert 
wywoła ł na sali klimat niefraso
bliwości i beztroski, do czego w 
piętek ' walnie przyczyniły się 
wspólne śpiewy słuchaczy z 
orkiestrą („Jutro pogodg") sprowo 
kowane w sposób umiejętny i 
naturalny przez ' Waleriana Pa
włowskiego. Nic dziwnego, każ
dy chciał od razu spróbować, czy 
potrafi tak operować głosem, jak 
Urszula Trawińska-Maroz; nieste
ty, nikomu się to nie udało. 
Artystka ma głos o charaktery
stycznej barwie, znakomitą szko
łę koloratury i dużą kulturę oraz 
mtu!c:ę muzyczną, która pozwoli
ła jej na prawdziwie stylową in
terpretację walców. Nie jest to 
komplement zdawkowy; walc wie 
cfcnrly*, hańbiony ustawicznie od 
ponad stu pięćdziesięciu lat przez 
domorosłe orkiestry dęte, panny

o rk ie s t ry  n ie  p rz y s łu ż y ła  się ś p ie 
w aczce g łusząc często z a w iłe  k o lo 
ra tu ro w e  b ie g m k i.

B y ć  m oże zresztą, że m o ja  oce
na g r y  o rk ie s try  je s t z b y t ostra  
pon ie w a ż g ra ło  w  n ie j t y lk o  s ie
dem  p ie rw s z y c h  sk rz y p ie c . Sądząc 
z te j liczby., ju ż  n ie d łu g o  ic h  p a r
t ię  g ra ć  będz ie  k o n c e r tm is trz  so
lo .  N ie  b y ło b y  to  ź le  — d y ry g e n to 
w i o d p a d ły b y  tru d n o ś c i in to n a c y j
ne, a i  z je d n y m  c z ło w ie k ie m  ła t 
w ie j sobie p o radz ić . U c ie rp ia ła b y  
tro c h ę  m uzyka., lecz w y łą c z n ie  z 
pow o d u  w id o m y c h  tru d n o ś c i o b ie k 
ty w n y c h . p ra w d a ?  T a k  w ię c  sądzę 
że nasza F ilh a rm o n ia  d la  dob ra  słu 
chaczy n ie  p o w in n a  o g ran iczać  w io - 
dą ce j g ru p y  o rk ie s t ry  do m n ie j 
n iż  je d n e g o  s k rz y p k a .

JAK powszechnie wiadomo by
wają oklaski zasłużone i nieza
służone. O ile Urszula Trawińska- 
-Moroz i Walerian Pawłowski za
służyli na nie bezapelacyjnie, to 
orkiestra chyba nie.

Jan GORZELANY

— PO W SZEDN I dzień w 
zw iązku to za ła tw ian ie  w ie lu  
ludzkich  spraw  — in fo rm u je  
Z o fia  W aw rzyn iak . — N ie p ro 
w adzim y żadnych re jes trów  na
szych in teresantów , bo i po co? 
Po prostu  z ja w ia ją  się u nas 
pracow nicy, m ów ią o swoich 
troskach i oczekują pomocy. Ro 
b im y wszystko, by ją  zysk iw a li. 
Tak jest z zapomogami. W praw  
dzie nie należym y do nisko u - 
posażonych. ale w  życiu zda
rza ją  się sytuacje , że naw et 
3—4 tysiące z ło tych zapomogi 
ze zw iązkow ej kasy bardzo się 
liczy. D o tyczy to tych, k tó rzy  
w  n ieoczekiw any sposób, tracą 

i swych b liskich...
! Zw iązek w  porcie energicz
nie za ją ł się spraw am i socja l
nym i. W praw dzie służba socja l
na poszczególnych portow ych 
zakładów działa spraw n ie , ale 
— tw ie rdzą  zw iązkow cy — kon 
tro la  i  w spółdzia łanie są po
trzebne.

Zresztą — m ów i Jerzy 
M arczak, przewodniczący Za
rządu Z w iązku  w  Zakładzie 
P rzeładunków  M asowych — lu 
dzie chcą, aby zw iązek zajm o
w a ł się także rozdzia łem  miejsc 
w  ośrodkach. wczasowych, koio- 
"nii le tn ich ,m ie jsc w  żłobkach. 
Oczywiście, _ zakładowe ośrodki 
są w łasnością ca łe j załogi, m ie j 
sce o trzym u je  się fo rm a ln ie  od 
służby socja lne j, ale udz ia ł de

legata zw iązku zawodowego w 
ko m is ji jest bardzo pożądany, 
co pozwala na sp ra w ie d liw y  po 
dzia ł świadczeń socjalnych.

— Pod opieką zw iązku  zna j
du je  się także kasa zapomogo- 
worpożyczkowa. I  znowu w 
tym  przypadku udzia ł związ, 
kowca w  pracy k o m is ji roz
dzie la jącej pożyczki, okazu je 
się cenny. Po prostu  znam y lu 
dzi, ich  w a ru n k i. Często na za
sadzie, że ktoś wcześniej zw ró 
c ił się do nas o pomoc i  radę 
—- w yjaśn ia  Z. W aw rzyn iak .

— N ie narzekam y na b rak  
m iejsc w e wczasowiskach. Jest 
ich około 2700. W  tym  roku  doj 
dą jeszcze wczasy w ym ienne w 
NRD. Kto- na nie pojedzie? D y
sponujemy p raw ie  trzystom a 
m ie jscam i, tymczasem zgłosiło 
się ju ż  600 chę tnych ..

Czego dziś oczekują p o rto w 
cy od swego zw iązku zawodo
wego? Przede w szys tk im  roz
w iązyw ania , w spóln ie z adm i
n is trac ją , p roblem ów  socjalnych. 
Jest ich sporo.

O statn io zw iązek w z ią ł „na 
t&petę”  sprawę bu fe tów  p ra 
cowniczych. Ich zaopatrzenie 
wzbudza uzasadnioną k ry ty k ę  
załogi.

— „Społem ”  prowadząca te 
p laców k i zachowuje się tak, ja k  
by  naszych k ry tyczn ych  uwag 
nie by ło  — w y jaśn ia  Z. W aw 
rzyn iak , — N ie  chodzi o lu ksu 

sowe jedzenie w  bufetach, ale 
przecież może być w ięcej gar
mażer k i, dań rybnych. U w a
żamy, że jest to problem , k tó ry  
nęka chyba w szystkie zakłado
we bu fe ty  w  naszym Szczeci
nie.

— Często przychodzą do nas 
doke rzy ze skargam i na n iew ła 
ściwe tra k to w a n ie  przepisów 
bhp przez dozór techniczny. 
In te rw e n iu je m y  w  taikłch spra
wach, a nasze dzia łan ie  odnosi 
skutek. Może dlatego coraz w ię 
cej zatrudn ionych w  porcie na
b iera zaufania do zw iązku. M a
m y  w ięce j członków. Teraz jest 
ich oko ło  2,5 tysiąca, co p rzy 
6-tysięcznej załodze to  n ie  tak 
mało, ja k  u progu naszych dzia 
łań  w  początkach ub. roku.

N ik t  spośród zw iązkow ych 
delegatów w  zakładach i w  Za
rządzie Zw iązku  na Łasztów ni 
nie tw ie rd z i, że rozdzia ł wcza
sów, zapomóg, w a lka  o pop ra 
wę zaopatrzenia bu fe tów  — to 
apogeum zw iązkow ej dz ia ła l
ności. Po p rostu  dziś potrzeby 
dn ia  d yk tu ją  tak ie  dzia łan ia  i 
są one akceptowane. Podobnie, 
ja k  wspólne z k ie row n ic tw e m  
po rtu  ustalenia' w  spraw ie plac.

Dzień powszedni zw iązku za
wodowego to po prostu w ie le  
spraw  ludzk ich . Do za ła tw ien ia  
natychm iast. Im  w ięcej ich rdz- 
w iążą — tym  w iększe zyskają 
poparcie. Zda ją sobie z tego 
sorawe członkow ie zarządu i  
delegaci. A le  n ie ty lk o  dla* po
pularności za jm u ją  się tysiąca
m i drobnych, ludzk ich  spraw . 
Uważają, że są po to, by sku
tecznie pomagać. (W. Jur.)
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•  W ybraliśmy dla Was •  Telew izyjne programy tygodnia

Ód poniedziałku -  do niedzieli
T E A T R  ¿ IV

0 D Z IŚ  w  cyk lu  T ea tr Te
le w iz y jn y  na Sw iecie (20.15 pr. 
I)  zostanie przedstawione „Ż y 
cie G alileusza”  B e rto lta  B re 
chta. Jest to spektak l T V  an
g ie lsk ie j w  znakom ite j obsa
dzie. Jako G alileusz w ystąp i 
Topol (w  po lsk ie j w e rs ji języ
kow e j głosu użycza rnu Z b i
gn iew  Zapasiewicz), w  ro li 
Bardzo Starego K a rdyna ła  zo
baczym y .Johna G iełguda. W y
stąpi też m .in. znany z f ilm u  
Edw ard Fox.

D ram at opow iadający o ży
c iu  w ie lk iego astronom a, f iz y 
ka i filo zo fa  pow sta ł w  trzy  
tygodn ie  — w  1938 roku, ale 
B rech t pracow ał nad sztuką 
n iem a l do końca życia, tw o 
rząc ko le jne  jego wersje. Spek
ta k l reżyserował Joseph Losey, 
tw órca tak ich  f ilm ó w  ja k  „F a 
b ryka  n ieśm ie rte lnych ” , „Posła 
n ie ” , „W ypadek” .

#  K o le jn y  spektak l w  Te
atrze T V ‘ — w p ią te k  (22.35.* 
pr. I), zobaczymy „N iedźw ie 
dzia”  Antoniego Czechowa. N a
tom iast w  sobotę w  cyk lu  H i
storia  d ram atu  polskiego (10.35, 
pr. I)  — „L a to ”  Tadeusza R it*  
tnera.

F IL M Y , SERIALE...

9  „C h w y ta jc ie  i b ierzcie”
(w torek, 20.15, pr. I)  — to  wę
g ie rsk i obraz współczesny o' 
perypetiach w ie loosobow ej ro 
dziny W arro, k tó ra  o trzym a ła  
spółdzielcze mieszkanie. Jest 
to p raw dziw a „droga przez 
m eke” .

0 „M o tod ram a”  (środa, 17.30, 
p r. I) — znanłi m .in. z k ilk a 
k ro tn e j em is ji w  T V  komedia 
z udzia łem : Jacka Fedorowicza, 
K ry s ty n y  'S ienk iew icz, Bohdana 
Łązuki, Jerzego D obrow olsk ie
go, Romana K łosowskiego.

#  „T rz y  kob ie ty ”  F ilm o
tece Festiw a lo w e j (środa, 20.15, 
pr. I). Doskonały f i lm  w yreży
serowany przez Roberta A lt-  
mana z udziałem  m .in. Shelley 
D uva l (wspan ia ła  ro la  M illie )  i 
Sissy Spacek (w  ro li P inky), 
do niedawna je d n e j-z  najm od
niejszych ak to rek  am erykań
skich.

£  „Ś m ie rć utalentow anego 
szewca”  (czwartek, 20.15, pr. I)
— to czechosłowacki k ry m in a ł 
„z życia w z ię ty ” . O fice r p rzy
jeżdża na u rlo p  do p ro w in c jo 
nalnego m iasteczka i dow iadu
je się, że znaleziono zw ło k i 
szewca, uta lentow anego m ala
rza p rym ityw is ty ...

0 „Szczęśliwy ja k  Ulisses'”
— fran cusk i m elodram at z 
Fernandelem  (sobota. 20. pr. I).

0  „ In żyn ie rska  odyseja”  —
now y seria l prod. czechosłowa
ck ie j (reż. Jarosław  D ie tl, ten 
od „S zp ita la  na p e ry fe riach ” ) o 
trzech przyjacio łach, świeżo u- 
p leczonych inżynierach.

SPORT, SPORT...

Poza norm alną porc ją  sportu 
T V  przygotow a ła  k ilk a  p rogra
m ów ekstra. I  tak zobaczymy: 
0 dwuczęściowy te le tu rn ie j 
„K ib ic  doskonały”  (w to re k  i 
p ią tek, 19.10, pr. I I )  0 pro 
gram  poświęcony pasjonujące 
mu ra jd o w i Paryż — Dakar 
(środa, 20.50, pr. I I )  0 „Pobo
cza spo rtu ”  (czwartek, 19.10, 
p r. I I) .

S Ł U C H A M Y  I  P A T R Z Y M Y

Trochę m uzyk i ( le kk ie j, ła t
w e j i p rzy jem ne j)' na m ałym  
ekranie. Program  z tego cyk lu  
— w  p ią tek (20.15, p r. I I) .  poza 
ty m  „Te le fon  zaufania”  — pro 
gram  z udziałem  H anny Bana
szak (sobota, 22.35, pr. I )  i 
„P ik n ik  C o un try ”  (także sobo
ta, 22.25, pr. I I) . D la sym paty
ków  w ło sk ie j p iosenki — w 
c y k lu  Spotkan ie z gwiazdą — 
M atia  Bazar (p iątek, 23.05, pr.
I ) .  .

K R A JO B R A Z Y  K U LT U R Y

W  program ie  pod tym  w ła 
śnie ty tu łe m  (czwartek, 18, pr. 
I I )  — sporo o F ilh a rm o n ii 
Szczecińskiej, z okaz ji Tsinione- 
go n iedaw no jub ileuszu oraz o 
szczecińskich w ydaw nictw ach.

Krzyżówka na dobry początek
PO ZIO M O : 3) taneczny o r- ziemię, 15) w ysm uk łe  naczynie 

szak, 9) ból, s trap ienie, 10) roz- używane przez starożytnych, 
puszczalnik la k ie rów , A 1) z m ia 19) wiadomość, 20) obgadywa- 
sta do m iasta — samolotem, nie, 21) uderzenie oddzia łu ka - 
12) obrona b ra m k i polegająca w a le n i, 22) b łędny na bagnach, 
na rzuceniu się bram karza na 23) przywódca bandy, 27) t y 
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tu ł a rystokra tyczny, 30) pospo
l i t y  chw ast po lny o kw ia tach  
z łocistożółtych, gorczyca polna, 
31) straszydło, m onstrum , 32) 
średniow ieczny a k to r lu b  śpie
w ak w ędrow ny, 33) cichy 
szmer.

PIO N O W O : 1) choroba -wie
ku  dziecięcego, 2) pysk, 3) przy 
k ryc ie  na konia, rodzaj ozdob
ne j d e rk i z frędzlam i, 4) w y 
dłużenie,- np. sprężyny, 5) wgłę 
bienie, 6) np. 14.04. 1980 r „  7) 
s k ry tka  w  skarbcu bankowym , 
8) niegodziw iec, n ikczem n ik, 
12) m a te ria ł w ybuchow y m iota 
jący, 13) łoskot, 14) dostawa, 
16) tan iec polski, 17) obszar o- 
graniczony czymś, 18) lu tow a  
solenizantka, 24) epopeja, 25) 
p ta k  poświęcony Atenie, 26) 
górna część tu łow ia , 27) w y trz y  
małość, nieugiętość, s iła  jako 
cechy psychiczne człow ieka, 28) 
b ia ła  szata litu rg iczn a  duchow
nych ka to lick ich , 29) tańcow ała 
z n itka .

N ie z w y k ła  w yspa 109)

W. CROFTS

Przekład: Urszula Łada-Zabłocka, 
Krystyna Jurasz-Dqbskn

-------------- 34 --------------
Jego gość zdaw ał się z lekka  odprężać.
— Mam  szczerą nadzieję, że się pan nie m y li — pow ie

dział. — A le  m nie  an i w tedy, ani potem wcale nie w y 
daw ało się to pewne i oczywiste. D latego też po w iadom o
ści o tym  banknocie przyszedłem  do pana, żeby się nara 
dzić. Jest jeszcze jedna rzecz, k tó rą  i  pan, i koroner, i po
lic ja  chyba przeoczyli — ściszył głos, tak  że jęgo na
stępne słowa zabrzm ia ły  bardzo znacząco: — A co z pa
p ieram i spa lonym i w  sejfie?

Pan O x ley  zd z iw ił się tą uporczywością swego rozmówcy.
—- Nie rozum iem , co z papieram i? Zupe łn ie  nie w iem , 

o co panu chodzi.
— B y ł pan k iedy  w  syp ia ln i A ve rilla ?
— Byłem ! Co z tego?
—  O bejrza ł pan sejf?
— Niespecjaln ie.
— A  ja  byłem  tam  i obejrzałem . — P o chy lił się ku  przo

dow i, a jego wąska tw a rz  staw ała się jeszcze bardz ie j sęr 
pia n iż  zw ykle , gdy pow iedzia ł z naciskiem :

— O xley, ten se jf by ł ognioodporny^
Pan O x ley  drgnął.
— M ój Boże, T a rk in g to n ! Jesteś tego pewien?

— Nie ca łk iem  pewien. A le  byłem  o tym  głęboko prze
konany i gdyby m nie  k to  zapyta ł przed pożarem, pow ie
dz ia łbym  to bez wahania. K iedy  usłyszałem  zeznania w 
czasie rozpraw y, uznałem , że jednak się pom yliłem . A le te
raz sprawa te j dw udz ie s tk i obudziła  na nowo w szystkie  
m oje podejrzenia. — Z a m ilk ł, ale że O x ley  n ic  nie m ów ił, 
więc ciągnął da le j: — Może mam  ju ż  obsesję, ja k  pan m ó
w i, ale zastanaw iam  się teraz, czy to up ic ie  się Ropera 
nie pod trzym u je  m o je j teo rii. Czy n iem ożliw e jest, że zo
stał nam ów iony przez kogoś z te j bandy na przybycie do 
T fiirsb y , a potem sp ity  tak, by  spał mocno i n ie słyszał, 
co się w  dom u dzieje. Proszę pamiętać, że znany b y ł z 
trzeźwości.

—  No, niezupełnie. R u th  parę razy czuła od niego a l
kohol.

---------------------------  35 ---------------------------
— Racja. Może ju ż  za daleko posuwam  przypuszczenia. 

Ale  co pan m yś li o ca łe j sprawie, Oxley? Czy mam po
wiedzieć p o lic ji o m oich podejrzeniach?

Pan O ęley w sta ł i  zaczął chodzić po poko ju. Pątem  pod
szedł do okna i  przez parę m in u t w yg ląda ł na dw ór. W re
szcie w ró c ił na swoje m iejsce.

— Myślę, T a rk in g to n , że jednak pow in ien  pan — rzekł 
pow oli. — K ie d y  pan zaczął m ów ić o swoich  — pow iedz
m y  — fantastycznych przypuszczeniach, przyznaję, uważa
łem , że to bzdura. A le  jeże li pan ma rac ję  co do sejfu , to 
rzuca ca łk iem  inne św ia tło  na całą sprawę. O baw iam  się, 
że ju ż  jest za późno, by się upew nić czy se jf jest zbyt zn i
szczony, żeby spraw dzić f irm ę  i  dowiedzieć się od 1uch.

— M yślę, że p o lic ja  bez tru d u  znajdzie producenta.
— T ak, pow in ien  im  pan powiedzieć. Jeżeli pan się m y li, 

n ic  złego się nie stanie. A le  jeże li ma pan rację, to m o r
derców trzeba postaw ić przed sądem i odzyskać fo rtunę  
d la Ruth.

Pan T a rk in g to n  wstał.
— Zgadzam się z panem. Idę  na po lic ję  i  zaraz pomówię  

z Kentem .
O x ley  jednak n a k ło n ił go, by  znow u usiadł.
— Spokojn ie, bez takiego pośpiechu. — Zaciągną ł się po

w o li, podczas gdy tam ten usiadłszy spoglądał w yczekująco
— W ydaje m i się — zaczął pan O x ley  — że o ile  pań

skie podejrzenia są słuszne, to  należałoby u trzym ać w szy
stko w  zupe łne j ta jem n icy . N ie można m ów ić an i rob ić  n i
czego, co m ogłoby tych zb rodn ia rzy ostrzec. Tymczasem  
K ent, ja k  pan sam w ie, to  skończony osioł. Proponuję, że
byśm y oba j z ro b il i sobie wo lne popołudn ie i po jecha li zo
baczyć się z Va lentinem . Znam  go dobrze, mogę zatelefo
nować i um ów ić się na dzisiaj.

—  V a lentine  to kom isarz okręgu?
— Tak, a p rzy  tym  jest napraw dę b ys try  i  będzie w ie 

dz ia ł, co robić.
— K e n t nam  n igdy  n ie  wybaczy, żeśmy go pom inę li

(cdn)

" Ł

Rys. Janusz t U lU S I A
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Wyniki i tabele
I  liga piłkarska

R u c h  — G ó rn ik  Z . 1:2 (0:1)
G K S  — G ó rn ik  W. 1:1 (1:1) 
W is ła  — Le ch  0:0 
S z o m b ie rk i — Z ag łę b ie  1:0 (0:0) 
P ogoń  — C ra co v ia  3:0 (0:0) 
Ś ląsk  — M o to r 2:0 (2:0)
W idzew  -  B ą łty k  2:1 (0:1) 
L e g ia  -  Ł K S  4:2 (3:0)
T A B E L A
1. G ó rn ik  W.
2. Lech
3. W idzew
4. Pogoń
5. G ó rn ik  Z .
6. M o to r
7. Leg ia
8. K uch
9. Ś ląsk

10. G K S
11. W isła
12. S z o m b ie rk i
13. Ł K S
14. C ra co v ia
15. B a łty k
16. Zag łęb ie

23:9
22:10
22:10
21:11
20:12
19:13
18:14
18:14
15:17
12:20
12:20
12:20
12:20
11:21
10:22
9:23

30—13
23—10
23—12
23— 11 
16—11 
14-11
2 4 -  21
19— 17 
24—24 
21—28
20— 28
13— 23 
18—29 
11—21
14— 23 
11-27

I  liga piłkarek ręcznych
A Z S  G. -  A ZS K . 25:29 i  20:22
A Z S  W r. — A K S 27:22 i  17:15
C ra c o v ia  — S kra 31:20 i  22:22
P ogoń  — Slęza 34:23 i  24:23
R u ch  — U n ia 29 20 1 28:19
T A B E L A
1. Pogoń, 40:12 622—541
2. Ruch 36:16 688—616
3. C ra co v ia 33:19 602 -648
4. A Z S  W r. 33:19 648—598
5. S kra 31:21 671—636
6. A Z S  K . 28:24 586 —566
7. Slęza 16:36 547—639
8. A K S 16:36 542—585
9. U n ia 16:36 571-632

10. A Z S  G. 11:41 513-629

I I  liga piłkarzy ręoznych
P ó sn a n ia  — O g n iw o ^  32:20 i  38:26 
W łó k n ia rz  — Pogoń 26:22 i  25:18 
W a rsza w ia n ka  -  A Z S  B. 24:22 i  2G:'26 
O s tro v ia  — S p ó jn ia  33:26 i  37:27
W is ła  — C hK S  
T A B E L A
1. P ósnania
2 . O s tro v ia
3. W isła
4. C hK S
5. Pogoń
6. O g n iw o
7. W łó k n ia rz
8. A Z S  B.
9. S p ó jn ia

10. W arsza w ia n ka

33:19 i  23:18

54:6
40:20
39:21
33:22
27:33
25:35
24:36
19:41
17:43
16:44

845—683
826—744
751-683
826—779
770—803
755—303
695—726
723—811
763—850
715—787

I I  liga koszykarek
S ta r t  — W łó k n ia rz 55:72 i  47:93
P o lo n ia  — C za rn i 65:67 i  89:56
SZS A Z S  K . — O lim p ia 57:74 i  57:65
W id ze w  — A Z S  G. 68:58 i  79:67
L e c h  I I  — M D K 70:62 i  71:47
T A B E L A
1. C za rn i 65 2836—2134
2. P o lo n ia 60 2637—2114
3. W łó k n ia rz 60 2858—2133
4. A Z S  G d. 55 2825—2493
5. W idzew 52 2545—2380
6. O lim p ia 49 2483—2698
7. S ta rt 44 2203—2677
8. Lech  I I 43 2153-2664
9. M D K 43 2175—2706

10. SZS A Z S  K . 39 1932—2746

I I  liga koszykarzy
A Z S  W -w a  — S p ó jn ia  Gd.

63:100 1 58:63
SZS A Z S  K .  — T u ró w  94:68 i  80-73
P ogoń — G w a rd ia 128:92 i  89:98
S p ó jn ia  S. -  Ł K S 84:74 i  74:95
A s to r ia  — Zasta ł 75:83 i  59:90
T A B E L A
1. Zas ta ł 65 2607—2403
2. Pogoń 61 3076—2725
3. S p ó jn ia  S. 59 2965—2866
4. S p ó jn ia  G . 56 2755—2841
5. Ł K S 53 2671—2754
6. T u ró w  • 53 2919—2899
7. A s to r ia 52 2643—2769
8. G w a rd ia 49 3001—2946
9. SZS AZS  K . 47 2574—2689

10. A Z S  W -w a 45 2591-3021

j .  100 tys. widzów .  20 bramek j W  Astratlasie żeńskich „7“

Piłka w  grze
100 TY S IĘ C Y  k ib iców  przyby ło  w  sobotą i n ie 

dzielą na 8 k ra jow ych  stadionów p iłka rsk ich , 
by być św iadkam i in augu rac ji I I  rundy rozgry 
w ek o m istrzostw o ekstraklasy. W p rem iero
w ych meczach, k tó re  genera lnie rzecz b iorąc 1 
s tanow iły  niezłe pod wzglądem  poziomu (z 1 

pew nym i w y ją tk a m i) wejście^ w sezon, padło 20 bram ek. 1 
Jakichś w iększych niespodzianek nie odnotowano. Na.iw ię- ' 
cej go li og ląda li k ib ice  warszawscy podczas meczu Legia — 
LK S  (4 2). Szczecińska Pogoń, dzięki zdobyciu dwóch punk 
tów  w  spotkaniu z Cracovią, p rzy jednoczesnych remisach J 
Lecha z W isłą w  K rakow ie  (0:0) i  G órn ika  W ałbrzych w 
K a tow icach z G KS-em  (1.1), zm nie jszyła o 1 punkt d y s ta n s  1 
dzielący ją  od tych drużyn, u trzym u jąc  dotychczasowe 
4 m iejsce w  tabeli.

nie zwalniają tempa
S Y M P A T Y C Y  p i łk i  rę  ta b e li — „7 ”  w ro c ła w s k ie j S lęzy. W  
czne j w  naszym  m ieś- m eczach ty c h . k tó re  m ia ły  ró żn y  

o raz  m is trz y n ie  p rzeb ieg , d w u k ro tn ie  z w y c ię ż y ły

3 bramki Adama Kensego w wiosennej premierze

Kameleonowa forma Pogoni
I  lłg a  p iłk a rs k a : POGOŃ 

S ZC ZE C IN  — C R A C O V IA  K R A  
K Ó W  3:0 (0:0). B ra m k i d la
gospodarzy zd o b y ł K e n sy  w  
63, 71 1 89 m in .  S ędziow a ł J . 
Goś z W a rsza w y. W id zó w : 17 
tys .

PO G O Ń : D ługosz, S tańczak. 
M a k o w s k i, U rb a n o w ic z , Soko
ło w s k i, W o lsk i, K u ra s  (od 46 
m in . W łoch), O s tro w s k i. K e n 
sy, B u rc h a c k i (od 60 m in . 
K ru p a ) , L e śn ia k .

C R A C O V IA : K o czw a ra , Pod
s iad ło , Z y c h , N a z im e k, K o 
n ie czn y , S u ro w ie c , G raba, KUĆ, 
K a sp e re k  (od  72 m in . K ro k ) , 
J a n ik o w s k i, K u b is z ta l.

PR EM IERO W Y występ szcze-

k r a ju  z Pogon i m a ła  szcze c in la n k i 34:23 (17:12) i  24:23
i coraz lepsze h u m o ry . (13:12). W p ie rw szym  p o je d y n k u  ju ż
I N ic  dziw nego , b o w ie m  od począ tku  za rysow a ła  sie w y ra ź -
* b o ry s a ją c a  sie z k ło -  na przew aga p iłk a re k  P ogoni, k tó -

p o ta m i k a d ro w y m i d ru  re  g ra ły  ro z lu źn io n e , d e m o n s tru ją c
żyna  tre n e ra  Z . Łakom ego  w y g ry -  w ie le  c ie ka w ych . p o m ys ło w ych  
wa mecz za meczem  i tv m  sam ym  a k c j i .  T rzeba przyznać , że szcze- 
pow iększa  szanse p o w tó rze n ia  s u k - ć im a n k i m o g ły  sobie na to  d o z w o -  
cesu z ub ieg łego  sezonu. \V sobotę l ić  gdyż ich  p rz e c iw n ic z k i p o pe ł-
i n ie d z ie le  nasze dz iew częta  p o d e j-  n ia ły  sporo  b łędów  w o b ro n ie ,
m o w a ły  zespól z d o ln y c h  re io n ó w  stąd też aż 34 razy  p iłk a  za trzepo 

ta ła  w  s ia tce  S lęży. G ospodyn ie  
m ożna p o c h w a lić  za dob rą  gre w  
a ta k u , n a to m ia s t w  d e fe n syw ie  po
c z y n a ły  sobie n ieco  go rze j n iż  za
zw y c z a j. D la tego  też ich k o n to  
b ra m k o w e  obc iąża ta kże  n ie m a ła  
'liczba  s tra co n ych  b ra m e k . W su
m ie  je d n a k  m ecz podoba ł sie l ic z 
n ie  zgrom adzone j pu b liczn o śc i.

W re w a n żu  Pogoń zaprezentow a
ła  się s ła b ie j.  W yd a je  sie. że na 
sza „s ió d e m k a ”  p rz y s tą p iła  do te 
go sp o tkan ia  na lu z ie  będąc pew 
na swegp. N ie s te ty  r y w a lk i n ie  za
m ie rz a ły  ta k  ła tw o  spasować — 
n ic  dz iw nego b ro n ią  sie przed  de
g ra d a c ją . Raz n a w e t (na k ró tk o )  
u d a ło  im  sie uzyskać p ro w adzen ie . 
W sum ie  m is trz y n ie  k ra ju  k o n tro 
lo w a ły  p rzeb ieg  w yd a rze ń  na pa r
k ie c ie  ł  w y g ra ły  zasłużenie.

T y m  razem  w  pozosta łych  spo t
ka n ia ch  n ie  za no tow ano  niespodfcia 
n e k  i  w y g ry w a ły  fa w o ry tk i.  Pod 
ko n ie c  ty g o d n ia  Pogoń je d z ie  do 
T a rn o w a , gdzie  zm ie rz y  sie z ta m 
te jszą  U n ią .
. A  o to  z d o b yw czyn ie  b ra m e k : 
POGOŃ — W ira  2 i 1, K ra su cka  5 
i  0. G órska  5 i  2, T o b lis z  2 i  6. 
Ł u ka sze w icz  0 i  0, A fe lto w ic z  3 1 
3, P ie trz a k  1 i  1, A lk s n in  3 i  4. 
O rk iszew ska  1 i  0, Ż u ro w s k a  12 i  7.

S L Ę Z A  — Ł y s ik o w s k a  6 i  4, CSo
ła  4 i  1, S te fu ń k o  2 i  10, G ryszko
1 i  1," K a rp iń s k a  2 1 1. K a m iń ska
2 i  1, M u s io ł 1 i  1, P lg la  1 i  0. 
F rąszczak 5 1 2 ,  K o rw in k i ju ć  — 
i 2. < ik)

chackłego n ą  Krupę , k tó ry  by ! pa b o isko  K ru p y  w y ra ź n ie  o ż y w t 
w spółautorem  wszystkich trzech S ' B™ a :Pd T . L , ”  «“
bram ek (dw ukro tn ie  z Leśn ia- o s ta tn i t r a f ia  w  s łu p e k , uo czym  
kiem ) zdobytych przez Kense- o d b itą  p iłk ę  K ensy  k ie ru je  do s ia t.

_  ,  r  .  j  j  k i .  W 7 m in u t p ó źn ie j L e śn ia k  bę-go. Gole zaczę ły  w ię c  padać, g dy  ¿ąę sara na sam z k o c z w a ra  tra -  
na b o is k u  z n a jd o w a ł się t rą d y -  f ia  w b ra m k a rz a  gości. W 71 m in . 
c y jn y  s k ła d  szczec ińsk iego  zes- ! est Już je d n a k  2:0.

,  *  _  , , . _ . . _ K ru p y  K ensy podw yższa  b o w ie m  gio
p o łu  O dnotow ując tO n ie za- wa w y n ik  m eczu. I w reszc ie  w 89 
m ierzam y negować w artości du- m in . te n  sam z a w o d n ik  (PO a k c ji 
blerów . T rudno  bow iem  na pod- K ru p a  — Leśn ia k ) po ra z  trze c i 
staw ie jednego meczu tw ie r-  si'  “  llste
dzić, iż nie do trzym u ją  oni .k ro -  T A K  W IĘ C  losy meczu roz- 
ku  m nym  graczom. Jednoczes- strzygnąły si? p0m iędzy 63 a 89 
n ie  jednak me sposób by ło  me m in ' t ą. j  choć w  tym  okresie 
dostrzec, ze po w spom nianych tne wcześnie j oblicza k ib i-  
w yze j zmianach Pogoń zaczęła c6^_ w yra£n ie si(, rozpogodziły, 
grać znacznie lepiej... n iem n ie j jednak tu  i  ówdzie

i  P O ŁO W A  n ie d z ie ln e g o  spo tka - słychać by ło  obawy przed cze- 
n ia  b y ła  sennym , ra cze j bezbar.w - ka jącym  naszych graczy w  I I

c iń s k ic h  p i łk a r z y  w  wiosennej Bym widowiskiem, inicjatywą w ¡ ^ 'm o t k a iü e m w “ W ałbrzychu 
erze przez dłuższy czas należała do . . .

Pod ii-ligowymi koszami

W ilk i Morskie
w ystąpią w  barażach

___  W SO BO TĘ i  n ie d z ie  w  ta b e li i  d a w a ło  szanse u d z ia łu  w
lę  koszyka rze  I I  l ig i  tu rn ie ju  b a ra żo w ym , k tó re g o  zw y -

a j  i t r  ro z e g ra li o s ta tn ia  k o - cięzca uzyska  aw ans do e k s tra k ia -
le lk e  sp o tka ń . O bie na sy. D la tego  po z re a liz o w a n iu  p lanu .

f m  ■ sze d ru ż y n y : Pogoń ł  la k im  b y ło  so b o tn ie  z w yc ię s tw o  w  
TS S p ó jn ia  w y s tę p o w a ły  d ru g im  m eczu tre n e r  S. R y tk o  dę

l i  I  na w ła sn ych  p a rk ie -  s y g n o w a ł do g ry  m n ie j dośw iadczo-
tach  odnosząc p o ło - nveh  z a w o d n ikó w , k tó rz y  je d n a k  n ie

■wiczne sukcesy . W  h a li W DS W il-  s k o p io w a li w y c z y n u  s w ych  ko legów , 
k i  M o rs k ie  w y g ra ły  p ie rw szy  m ecz W obu s p o tka n ia ch  na w y ró ż n ;enie 
z -G w a rd ia  S zczytno  128:92 (62:54), b y  za s łu ży ł K a le jta  N a to m ia s t Dzie- 
w  n ie d z ie le  u le c  ry w a lo m  39:98 g ie le w sk i z b ie ra ł b ra w a  ty lk o  za so- 
(44:46). S zczec in ian ie  p rz y s tą p il i do b.otni mecz k ie d y  to  zd o b y ł 40 p k t. 
o s ta tn ie j ko lebk i z zam ia rem --w v ^ ra -  K oszyka rze  S p ó jn i podobn ie  ja k  
n ia  jednego so o tka n ia  co e w a ra n - Pogoń w y g ra li p ie rw szy  m ecz 84.74 

uo«»« mioTcca (43:30) G d y  'je d n a k  d o w ie d z ie li sie 
że Pogoń zw y c ię ż y ła  G w a rd ie  i  tym » 
sam ym  p o zb a w iła  S o ó jn ie  szan« na 
za lec ie  d ru g ie g o  m ie jsca , w  rew anżu 
ta re n e r R. J a n ik  zap re ze n to w a ł na 
o a rk iec ie , re z e rw o w y  sk ład  1 S pó j
n ia  u leg ła  ło d z ia n o m  95:74 (41:37) 

K o s z y k a rk i ro z e g ra ły  o rzedosta tn ią  
k o le lk e  sp o tka ń  Zespół C zarnvch . 
k tó r v  1uż w cześn ie l za p e w n ił sobie 
aw ans do e k s tra k ’ asv, w yś te o o w a ł w  
s ł -i’ !c v  gdzie  p o d z ie li! sie p u n k ta m i 
■ ° o lo n ią .  W  sobotę w yg n a ły  szcze- 
ip ia n k ' 67:65, a w c z o ra j lepsze oka 

za lv  s ię  p o lo n is tk i,  zw y c ię ż a n e  
39:56. ( jk )

a ło  im  za lec ie  d ru g ie g o  m ie jsc!

T u toto
Z A K Ł A D Y  S P E C JA LN E  
14 _  28 _  29 _  36 — 38

D U Ż Y  L O T E K

I losow an ie

rundzie  rozgryw ek O m istrzos- grze przez d łuższy  czas na leża ła  do
tw n  rak lasv n rzvn iós l im  gospodarzy. A ta k o w a li o n i je d n a kiw o  ekstrak lasy przym usi i bez p(>lotu a goście _  g d y  ty lk o
przekonyw ające, w  pe łn i zaslu- nad a rza ła  sie k u  te m u  o ka z ja  
żonę zwycięstwo. ‘-Nie było jed - p ró b o w a li p rzechodz ić  na nasze 
nak w  tym  meczu w ie lk ie j p i ł-  » 
k i, a nasza drużyna presento- 
w a ła  Iście kam eleonową formę.

N iezbyt często jednak zdarza 
się by  in auguracy jne spotkania 
b y ły  po ryw a jącym i w idow iska
m i, by na m okrym , ciężkim  
boisku udało się pokazać fu t
bol na na jw yższym  poziomie.
Dlatego też na w yciągan ie zbyt 
daleko idących w niosków  na 
tem at w a lo ró w  Pogoni jeszcze 
za wcześnie.

W szystkim  obserw atorom  wczo 
rajszego meczu rzu c ił się je d 
nak w  oczy fa k t, że nasza d ru 
żyna znacznie skutecznie j za
częła grać dopiero w  I I  poło
w ie. W decydującej m ierze 
p rzyczyn iło  się do tego w ym ię - 
nienie, przez trenera  Ksola. Ku 
rasa na W łocha i późn iej B u r-  ' ^ ^  -

przedpo le . C z y n ili to  je d n a k  b a r
dzo n ie u d o ln ie , nad to  e ksp lo a tu ją c  
szybk iego  Ja n ik o w s k ie g o . Do 38 
m in u ty  b ra m k a rz  P ogon i D ługosz 
częściej o trz y m y w a ł p iłk ę  od w łas
n y c h  k o le g ó w  n iż  w ch o d z ił w  je j 
pos iadan ie  po akc ja ch  gości. W te i 
faz ie  g ry  godnych  o d n o to w a n ia  b y 
ło  je d y n ie  k i lk a  a k c j i  p o rto w c ó w  
M . in .  w  10 m in . B u rc h a c k i s trze 
l i ł  g łow ą tu ż  p rz y  s łu p k u . L e śn ia k  
,w  13 m in .) t r a f !ł  — ró w n ie ż  z 
ude rze n ia  p i łk i  g łow ą — w  po
przeczkę. a w  28 m in . s trz e li ł tuż 
nad pop rzeczką . W o s ta tn ich  k i lk u  
m in u ta c h  I  p o ło w y  na s tą p iło  w y 
raźne  o żyw ie n ie  w grze gości, k fó - 
rzv k i lk a k ro tn ie  zag raża li bram ce 
D ługosza .'

PO zm ia n ie  s tro n  C ra co v ia , w y 
ra źn ie  ośm ie lona  n ie z b y t u d a n v m i 
a k c ja m i p o rto w có w , s taw a ła  sie co
raz b a rd z ie ! zadz io rna . W 43 m in . 
K u ć  z b lis k a  t r a f i ł  w  s łu p e k . Po
tem  w  54 m in . N a z im e k  w ym a 
n e w ro w a ł nasza o b ronę , k tó ra  b y 
ła  na js łabsza fo rm a d a  Pogon i w  
ty m  m eczu i zn a la z ł sie sam 
sara z D ługoszem . M a jac  
s y tu a c je  do . o ddan ia  s trz a łu , 
k o w s k l p iłk a rz  u s iło w a ł 
w y b ie g a 5>cego mu n a o rze c iw  
ka rza  P ogoni. N a  szczęścia D łu 
gosz okaza ł sie w  tv m  u o ie d v n k u  
ienszv i  sko ń czy ło  sie na  w v b íc iu  
n i’ k i  na róg . W m in u te  o ó ź d e i 
n '«z b ra m k a rz  zn ó w  ‘ w v ia é u ’ a n :e- 
zw  k ie  g roźna s v tu a c ie  b ro n ią c  
o s try  strzał, S urow ca.

Da 55 m in . te  d w ie  k ra k a w s k  e 
a k c 1 e b rł v  n a ig ro ź n ’‘ e is?vm i s y tu a 
c ja m i s tw o rz o n y m i na  bo ;sko Pa- 
goń orinow 'ed.zialT ry w a lo m  ce ln y m  
s trza łom  O s trow sk iego  oraz d o ko 
nan ie m  — na 30 m 'n u t  nrzo-’  v - - v  
cem  m eczu — I I  zm ia n y ... W ejście

... _____  z tam tejszym  G órn ik iem .
gdy tylko będzie na pewno bardzo ciężki

-  (is)

e sam  na ę
c do?o9na à 
za łu , k ra -  I  

w y k iw a ć  J
c iw  b r  m - 9

Sportowy
kalejdoskop

<> W BER C Y  pod P a ryżem  
po lscy s ia tka rze  p rz e g ra li z 
F ra n c ją  1:3.

O  R. Ś W IE R A D  ;62 kg ) i  A. 
S u p ro n  (74 kg ) z a ję li p ie rw  
sze m ie jsca  w  sw ych ka tego 
r ia c h  na m ię d zyn a ro d o w ym  
tu rn ie ju  w  zapasach w  s ty lu  
k la syczn ym , ro z g ry w a n y m  w 
Budapeszcie .

O  B A N C O  R O M A i B arce lo  
na s p o tk a ją  sie w  f in a ło w y m  
m eczu o P ucha r E u ro p y  w 
koszykó w ce  m ężczyzn (29 bm 
w  G enew ie).

O  P IŁ K A R Z E  ZSRR w y g ra ł 
m ię d z y n a ro d o w y  tu r n :e1 p i ł 
k a rs k i ju n io ró w  w  Taszkien 
cle. P o lacy u p la s o w a li sie n - 
7 m ie lscu . .

O  W N IE D Z IE L E  we W ro- <? 
c ła w iu . podczas m eczu o m ;- *

Żużel w... Szczecinie
J A K  nas po in fo rm ow a li 

działacze Zarządu O kręgu 
PZM ot., w  naszym mieście 
pow sta ła grupa in ic ja ty w 
na, k tó re j celem jest po
w ołanie w  Szczecinie k lu 
bu żużlowego. W ybrano 16- 
osobowy zarząd, k tó ry  
pod ją ł już dzia łan ia m a ją 
ce na celu zrealizowanie 
tego przedsięwzięcia. Sze
rze j o tych  sprawach na
piszemy w  najb liższym  
czasie. ( jk )

W Wiskordzie ,

s trzo s tw o  I  lig : p łk .a rsk ie  
Ś ląsk — M o to r, z m a rł na z'- 
w a ł 68-le tn i k ib ic  S te fan  S. 
w cześn ie j ju ż  choru1aev n- 
serce.

A  H A L O W E  m s trz o s tw  
B e lg ii w  te n is :e w y g ra ł Am e 
ry k a n in  M cE nroe . po ko rn u  
w  f  n a le  r end la  6:1. 6:7.

A  H A L O W Y  m ecz le k  k ia  tle  
tó w  A n g l 'i  i U S A  za k o ń c z ''1 
Sie w y n ik ie m  63:67.

(ur>r, 1-'

Wieczór krjakarskich 
w s p o m n i e ń

W Z A K Ł A D O W Y M  K lu b ie  S p o rto 
w ym  W isko rd  o d b y ł się w  p ią te k  
w ieczó r k a ja k a is k ic h  w spom n ień . 
P rz y b y ła  n ań  cała p le ja d a  d a w n ych  
g w ia zd  szczecińskiego k a ja k a rs tw a  z 
o lim p ijc z y k a m i i  m e d a lis ta m i lic z 
n ych  m ię d z y n a ro d o w y c h  im p re z  na 
czele. O becn i b y l i  m . in . S G oń - 
c ia re k  i  H . M a lk ie w ic z , k tó rz y  w raz  
z M. M a tło k ą  i  H . Za jącem  z d o b y li 
(w  1951 ro k u ) d la  b a rw  Szczec na 
p ie rw szy  t y tu ł  m is trz ó w  P o lsku  
P rz y b y li też : T . S k rzypczak , IzaDe- 
la  i  W ła d ys ła w  S zuszk iew iczow ie , J . 
S typ -R e ko w sk i, E. G ra jk o w s k a -K o -  
w a iczyk , J . P a jo r, S C h im k o w s k i 
: in . W spom ina jąc p iękną  przeszłość 
szczecińskiego k a ja k a rs tw a  i d y s k u 
tu ją c  o lego p rzysz łośc i, w ie le  c;e - 
p ły c h  s łó w  sk ie ro w a n o  też po a re  
sem K a z im ie rza  K ozie rasa . ongiś za
w o d n ik a . a p ó żn ie i przez la t  w ie le  
tre n e ra  W isko rd u . w s p ó ła u to ra  jego  
lic zn ych  m. in . m ię d z y n a ro d o w y c h  
osiągnięć, k tó ry  o s ta tn io  przeszedł 
na e m e ry tu rę . P ią tk o w y  w ieczó r 
w spom n ień  b y ł w ię c  lego pożegna
n iem  z m a c ie rzys tym  k lu b e m  i ka - 
iik a rs tw e m . M am y na d z ie ję , te  b y 
ło  to  ty lk o  ro zs tan ie  fo rm a ln e  a o. 
K a z im ie rz  nada l b ę lz ie  s łu ż y ł swą 
radą i  pom ocą e n tu z ja s to m  t"g o  

1__sp o rtu  (jg )

Z a rd rN  ItM
11 ti7?rhPfl'U

PO D C ZA S  m ę d z y ^ a ro d c  vch 
m is trz o s tw  P o lsk i t" " is *ś e i 
Z w ią z k u  - Radź ° ' ,k !ogo - y s ^ .  -

■’ r.'lski p o k o n u ją c  w f in a le  
K R L D  3:1.



KURIER <$► eetÇSEENiA ’ po kró tce  o  OGŁOSZENIA o  POKRÓTCE 4> OGŁOSZENIA

P O N IE D Z IA ŁE K , 
12 M A R C A

D ZIŚ :
Bernarda, Grzegorza 

JUTRO :
Bożeny, K rys tyn y

POGODA
Z A C H M U R ZE N IE  u m ia r

kowane, temp. do 3 st. W ia  
t r y  słabe, wschodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  S zczecin ie  c iś
n ie n ie  w y n o s iło  1028 hPa (771 
m m  H g). w  c iągu  d n ia  c iś
n ie n ie  bez zm ian .

S T A N  D.-tOG P U B L IC Z N Y C H  — te l.  
930.
P O G O TO W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999: M O  — 
te l. 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l. 
993; DR O G O W E — te l.  931: SPÓ Ł
D Z IE L C Z E  — te l.  932; E L E K T R O W 
N I — te l. 991; G A Z O W E  -  te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l. 
994; L O K A T O R S K IE  — te l.  936. 
S TA C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i
cza, K a d łu b k a  ( ta x i) ,  K u  S łońcu , 
E skad row a , C h o p in a , K o p e rn ik a . • 
P O ZO S TA ŁE  S TA C JE  — czynne  w  
godzinach  6—21.

M U Z Y C Z N Y  (te l.  889-02) — „ K r ó 
le w n a  Ś n ieżka ” , g. 11 (p o n ie d z ia łe k  
i  w to re k ).

D E L F IN  ( te l.  463-78) — „P ra w o  je s t 
p ra w e m ” , g. 15.45, 18, 20.15 — po i., 
1. 15; w to re k :  g. 9, 11, 13.15. 15.45, 
20.30; C O LO SSEUM  ( te l.  438-18) —
.,1941” , g. 15, 17.15, 19.39 — U S A , 1. 
15; w to re k :  „B lu e s  B ro th e rs ” , g. 15, 
17.30, 2 0 .— USA, 1. 15; K O R A B  — 
„Ś m ie rć  na żyw o ” , g. 17, 19.15 — f r . ,  
1. 18: KO SM O S (te l.  330-03) — „D u c h ” , 
g. 9, 11.15, 13.30, 16. 18.15, 20.30 —
U S A , 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  1 w to re k ) ; 
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) — „Z a  s ie d m io  
m a m o rz a m i” , g. 15.15, N R D ; „O b c y
— 8 pasażer N o s tro m o ” , g. 17,
19.15 — ang., 1. 15: w to re k :  „W ysp a
z ło czyń có w ” , g. 15.30 — p o i.; „D re s z 
cze” , g. 17.15, 19.15 — po i., I. 18; PO
L O N IA  ( te l.  221-834) — „P rz y g o d y
B łę k itn e g o  R y c e rz y k a ” , g. 14.30 — 
p o i.: „ K o n w ó j” , g. 16.30 — U S A . 1. 
15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) : „ I  znów  
skaczę przez ka łu ż e ” , g. 18.30 —
CSRS. I. 18 (k a rn e ty ) ; w e w to re k  o 
g. 18.30 „R e w o lw e r” , w ł.,  1. 18 (k a r
n e ty ); P IO N IE R  (475-02) — „N a  D z i
k im  Zachodz ie ” , g. 10 — po i.:
„P ie rś c ie ń  ks ię żn e j A n n y ” , g. 11 — 
p o i.; „U c ie c z k a  na A te n ę ” , g. 13, 15,
17.15 — ang., 1. 15; „R e w iz ja  osobi
s ta ”  g. 19.30 — po i., 1. 18 (p o n ie d z ia 
łe k  i  w to re k ) ; D R U Ż B A  ( te l.  356-05)
— „W s z y s tk o  je s t m iło ś c ią ” , g. 15.45,
18. 20.15 — b u łg „  1. 18; M AR S — 
„C z a rc ie  le g o w isko ” , g. 16 — radź., 
1. 12: „ L o t  na d  k u k u łc z y m  gn ia 
zdem ” . g. 18, 20.30 -1 U S A , 1. 18;
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) -  ..S trza 
ł y  R ob in  H ooda”  g. 17 — radź., 1. 
12; „M ia s to  k o b ie t” , g. 18.30 — w ł., 
1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) — „Z e m 
sta ró ż o w e j p a n te ry ” , g. 17.30. 19.30
— ang., 1. 12; 1 M A J  (Ż yd ó w ce ) — 
„P o szu k iw a cze  za g in io n e j a r k i ” , g 
17. 19.15 — U S A , 1. 12: B A J K A  (P o 
lic e ) — „P o szu k iw a cze  za g in io n e j 
a r k i ” , g. 15. 18. 20 — U S A , 1 12: B IA  
ŁY  Ż A G IE L  (T rzeb ież) — „ K lu b  ka 
w a le ró w ” . g. 17 — p o i.: „G n ia z d o  
z ło czvń có w ” , g. 19 — ru m ., 1. 18; 
G R Y F  (G ry f in o )  — „P o -v ró t s t-a - 
co n vch ”  — ju g ., 1. 12: W IS Ł A  (Go
le n ió w ) — „C z a ro d z ie js k i k le k s ”  — 
CSRS: „K o c h a n ic a  F ra n cu za ”  — 
ang., 1. 15: IN A  (S ta rg a rd ) — ..D w o
rzec d la  d w o jg a ”  — radź ., 1. 15. 
R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  in 
fo rm a c ji OPRF.

K L U B  „ K IE R U N K I”  — M a ria c k a  6/8
— M a la rs tw o  Z o f i i  R ó ża ń sk ie j; Rze
źby  B ogusław a  Iw a n o w sk ie g o  i  g ra 
f ik a  S ta n is ła w a  W ito w sk ie g o , g. 
16—20

P R O G R AM
15.25 N U R T  — C y w iliz a c ja  życ ia  
u czn ió w . 16 „Z a k o c h a n i w  z ie m i” .
16.30 W iadom ośc i. 16.40 Z w ie rz y n ie c .
17.30 W szpchnica społeczna 17.55 Re 
p o rta ż  z p rzesz łośc i. 18.20 N ow ości 
w yd a w n icze . 13.35 C h iru rg ia  p la 
s tyczn a . 19 D o b ra n o c . 19.10 Echa sta 
d io n ó w . 19.30 D z ie n n  k . 20 S p ra w y  
na dziś i  na ju t r o .  20.15 T e a tr  T V  
„Z y c ie  G a lile u sza ” . 22.45 „ B " ć  we 
d w o je , c z y li p io s e n k i na g łosy” . 23.05 
D z ie n n ik .
P R O G R AM  I I
17 W iadom ości. 17.10 „M a g ia  k in a ” .
17.30 M o rs k ie  h o ry z o n ty  13 F ilm o w y  
ś w ia t p rz y ro d y . Î3.30 k r o n ik a  ( lo k ). 
19 P rze b o je  D w ó jk i.  19.10 Z a g a d k i 
ię z y k o w e . 19.30 D z ie n n ik . 20 K a le n 
d a rz  h is to ry c z n y . 29.15 „T e g o  jeszcze 
n ie  b y ło  — c z y li cza ro d z ie je ”  21.15 
W yd a rze n ia . 21.30 F ilm  d o k u m . 
..Czps trw o g i, czas n a d z ie i” . 22 M u
zyczne w iz y ty  22.40 F i lm  radź. „P u -  
gaczow ” .
W TO R E K
P R O G R A M  I  »
6 1 6.30 T T R . 9 J . p o ls k i d la  k l .  4.
9.30 F ilm  w ęg . „C h w y ta jc ie  i  b ie rz 
c ie ” . 11 P la s ty k a  d la  k l.  3. 11.55 J. 
p o lsk i d la  k l.  4 l ic .  12.50 P la s ty k a  
d la  k l .  2. 13.30 i  14 T T R . 16 M aga
zyn  p o lo n ijn y .  16.30 W iadom ośc i. 16.40 
„L a ta ją c y  H o le n d e r” . 17.05 D la  dzie 
c i „ M ic h a łk i” . 17.30 F ilm  CSRS „P o d  
je d n y m  dachem ”  18.10 F ilm  d o ku m . 
„ M ir a ” . 19 D ob ra n o c . 19.10 W spom 
n ie n ie  o L .  S zenw a ldz ie . 19.30 D z ie n 
n ik . 20 S p ra w y  na dziś i  ju t r o .  20.15 
F ilm  weg. „C h w y ta jc ie  i  b ie rz c ie ” . 
21.40 S p o tka n ie  z  B . Czeszką. 22 K o 
m e n ta rze . 22.25 „T rz e b a  n a m  m y ś li 
ża rzących ” . 23.10 D z ie n n ik . 
PR O G R A M  I I
17 W iadom ośc i. 17.10 Za k ie ro w n ic ą .
17.30 „P o r t r e t  k la s y ” . 17.55 D laczego 
lu b im y  m a łe  zw ie rzę ta?  18.10 Z a 
proszen ie  do T e a tru  R zeczypospo li
te j.  18.30 K ro n ik a .  19 P rze b o je  D w ó j 
k i .  19.10 T e le tu rn ie j „ K ib ic  doskona
ły ” . 19.30 D z ie n n ik . 20 E xpress re 
p o r te ró w . 20.15 S a lon  m u zyczn y  — 
Pszczyna. 21.15 W y d a rze n ia . 21.30 
S o ra w y  lu d z k ie  „M ą d ro ś ć ” . 21.55 
F ilm  fa b . „W y c h o w a n ie  pod  V e r
d u n ”  cz I.
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia 
n y  w  p ro g ra m ie .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  I
14.25 J . a n g ie ls k i. 15.30 F ilm  „P rz y 
gody W erne ra  H o lta ” . 17 W iadom o
śc i. 17.15 W id o w isko  d la  d z ie c i 17.30 
G im n a s ty k a . 18 P r. m u zyczn y . 18.50 
T V  dz iec ięca . 19 W izy ta . 19.25 P ro 
gnoza pogody, k ro n ik a .  20 K o m e d ia  
f i lm o w a  „W s trę t”  21.15 C za rn y  k a 
n a ł. 21.35 W ieczór z B re c h te m . 22 40 
K ro n ik a .
°  :O G R A M  O
17.45 W iadom ości. 17.50 T V  dziec ięca .
18.55 W iadom ości. 19 P r. w o js k o w y .
19.30 P r. m p zyczn y . 20 F ilm  T V  
..V e rd i” . 21 P r . z R ostocku . 21.30 
K ro n ik a .  22 S z tuka  T V .
W TO R EK
P R O G R AM  I
7.55 J . a n g ie ls k i. 9.25 K ro n ik a .  10 
F ilm  „W s trę t” . 12.40 W izy ta . 13.05 
W iadom ości. 14.25 J. a n g ie ls k i. 14 55 
J. ro s y js k i.  15.20 P r . z R os tocku . 
16.50 G im n a s ty k a . 17 W iadom ości. 
17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 17.45 
F ilm  T V  „ D ic k  T u rp in ” . 18.15 F ilm y  
an im o w a n e . 18.50 T V  dz iec ięca . 19 
P o ra d y  p ra k ty c z n e  d la  d om u. 19.25 
P rognoza pogody, k ro n ik a .  20 F ilm  
.O dm ow a” . 21.50 O braz przez te le 

fon . 22.50 M u zyka  z re s p ir iu m  23.35 
W iadom ości.
P ”  OGRA M  I I
8.25-17.10 P r. d la  szkó ł. 17.45 W iado 
m ości. 17.50 T V  dziecięca 18 Z aw ód 
d la  c ie b ie . 18.25 C za rn y  ka n a ł. 13.55 
W iadom ości. 19 F ilm  „C u r ro  w a lczy  
d a le j” . 20 S tu d io  H a lle . 21 30 K r o n i
k a . 22 F ilm  k u b . „Z m o w a ” .

14.55 „P ię ć  m in u t o ks iążce” . 15.55 
N o w y  kodeks  d ro g o w y . 16.05 P ro 
b le m  d n ia . 13.15 B ank  p rz e b o jó w . 17 
M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i. 17.2| P rzyg o 
da z p iosenką • 18.05 G o rą cy  tem a t.
18.15 Jazz i  p iosenka . 19.20 G ra  ze
spó ł F iv e . 19.30 R ad io  d z ie c io m  „ K tó  
ra  n a jła d n ie js z a ” . 20.10 K o n c e rt ży
czeń. 20.40 „Z łu d z e n ia  * rz e c z y w i
stość” . 20.50 Jazz w  p ig u łce . 21.15 M i 
s trz o w ie  h u m o ru  i  s a ty ry  m u zycz 
n e j. 22.25 Z b liż e n ia . 22.35 K o n c e rt 
bez b ile tu .  23.10 P ano ram a ś w ia ta . 
23.25 Senne n a s tro je .
P R O G R A M  I I
14 ..T w ie rd z a ”  14.10 N ie ty lk o  z l i 
s ty  p rz e b o jó w . 15 P a m ię tn ik i i 
w s p o m n ie n ia . 15.10 Ś p iew a  M ehel 
F u g a in . 15.30 F o lk lo r  na m ap ie  św ia 
ta . 16 W ie 'k ie  dz ie ła , w ie lc y  w y k o 
n a w c y . 17.20 Szczecińskie  nab ra n ia .
17.30 P u b l. ekonom iczna . 17.50 Ze 
ś w ia to w e j e s tra d y . 18.05 M uzyczne  
a k tu a ln o ś c i. 13.30 K lu b  S te reo . 19 30 
W ieczór w  f i lh a rm o n ii.  21.05 w ie 
czorne  re f le k s je . 21.10 L is ta  b y ły c h  
p rz e b o jó w  n on  stop. 21.30 „ L i te r a 
tu ra  i  m u z y k a ” . 21.40 „M a h a tm a ” .
22.10 S łu c h a jm y  razem  — zaprasza 
M arek  G aszyńsk i. 23 W ies ław  M y 
ś liw s k i „K a m ie ń  na k a m ie n iu ” . 23.20 
M łode  p o k o le n ie  m u z y k ó w  p o lsk ich . 
24 w  ro k  po p re m ie rze  — p ły ta  
„ N ig h t f lv ” . 0.45 M in ia tu ra  lite ra c k a  
— „ B a jk i ” .
PR O G R A M  I I I
14 S o n a ty  k la s y k ó w  w ie d e ń sk ich . 
15.95 B ie lszy  odc ień  b luesa . 15.45 
S p o rto w a  T ró jk a .  16 Z ap -aszam y do 
T r ó jk i .  17.30 P o lity k a  d la  w szys t
k ic h .  13.05 In fo rm a c je  sp o rto w e . 19 
„W ie lk ie  w y g ra n e ” . 19 30 T ro ch ę  
sw inga . 19.50 „N ie  tv lk o  z tego św ia 
ta  je s te śm y” . 20 K a ta lo g  n a g ra ń : 
C at S tevens. 20.45 K lu b  T r ó jk i :  
„B y ć  egoistą  czy a lt ru is tą ” . 21 T rz y  
kw a d ra n s e  jazzu . 21.45 K lu b  T r ó ik l .
22.15 Z  m u z y k i f i lm o w e j K . K o m e 
d y . 22.45 .Poeta p ro w in c jo n a ln y ” . 
23 Z ap ra sza m y do T r ó jk i .  23.55 P ó ł
noc p o e tó w
PR O G R AM  IV
14 W  trosce  o przysz łość. 14.15 Słu- -̂ 
c h a m y  zespołu A B C . 14.30 B lo k  au d y  
c j i  d la  m ło d y c h  s łuchaczy. 14.39 T a - 
le m n ię e  ś w ia ta : „T y b e ta ń s k a  K s ię 
ga Z m a r ły c h ” . 15 Mag. n a s to la tk ó w .
15.30 K lu b  O lim p ijc z y k ó w . 15.45 M u 
zyka  n a s to la tk ó w . 15.50 L e k tu ry  na
s to la tk ó w  16.05 L e k s y k o n  le k k ie j 
m u z y . 16.35 w id n o k rą g  — Jeszcze 
raz d o oko ła  ś w ia ta . 17.05 D z ie je  ope 
ry .  18 R ozw ażania s ty lis ty c z n e  18.10 
R o zm o w y o w yc h o w a n iu  — Czas dla 
dz iecka . 18.20 M uzyczne  ho b b y  — 
Jazz t r a d y c y jn y .  18.40 S tu d io  eks- 
n e rtó w . 19.40 J . ro s v js k l.  19.55 K lu b  
N o w a to ró w . 20.15 U lu b io n e  m e lod ie  
o p e re tko w e . 20.30 W ieczór m u z y k i 
ł  m y ś li — „P o lu b iłe m  W arszaw ę” .
22.10 A k a d e m ia  m u z v k ! d a w n e j. 23 
L e k tu rv  C z w ó rk i.  23.10 M u z v k o te ra - 
n ia  23.55 K a le n d a rz  ra d io w y .

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7; 
C H IR . D O R O S ŁY C H  — G o lęc ino , Z d u  
n o w o ; W EW N ., P O ŁO Ż N IC T W O , G I 
N E K O L O G IA  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o jc ie ch a  7 — 
g. 20—8: D O R O S ŁY C H  — a l. Jed
nośc i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7: STO
M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jedności 
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  Nad 
O dra  20 — g. 8—18.
APTE K I
K A R D . W Y S Z Y Ń S K IE G O  17 (dod. 
o d t ru tk i)  te l. 372-75; A L . W Y Z W O 
L E N IA  107 — te l.  221-012: STO Ł-
C Z Y N , Nad O drą  20 -  te l 239-422; 
D A R IE . G ry fiń s k a  13 — ,te l. 612-068. 
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l 425-25 1 
446-46 -  g. 7.30—17;
O Ś R O D EK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l.  777-60 — g.
8—13:
K O L E J O W A  — te l.  935;
U S ł U G O W A  — te l.  428-14 — g.
7.30—15.30:
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  951.

P R O G R A M  I  
14.05 M agazyn m u zyczn y  „ R y tm ” .

Kronika wypadków
S O B O TA . O godz. 9.45 na n ie

s trze żo n ym  prze jeźdz ie  k o le jo w y m  
p rz y  u l.  S z p ita ln e j w  R esku doszło 
do zde rzen ia  m o to c y k la  z lo k o m o 
ty w ą  sp a lin o w ą . C iężko  rannego 
m o to c y k lis tę  Czesława G . o d w ie 
z iono  do  m ie jscow ego  szp ita la .

W O JE W Ó D Z K A  K om enda  S tra ż y  
P o ża rn ych  zano tow a ła  dw a pożary 
s te r t :  w  B a n ie w ica ch  gm . B an ie  
s-płonęła s te rta  s łom y w a rto ś c i 70 
tys . z ł (p rzyczyn a  n ie  u s ta lona ) a 
w  P ło szko w ie  gm ina  D o lice  — 50- 
-to n o w a  s te rta  s łom y ję czm ie n n e j, 
podpa lona  przez 12-letniego ch ło p 
ca. S tra ty  — 200 tys  zł.

N IE D Z IE L A . O ko ło  godz. 23.30 na 
u l. P o k o ju  obok posesji n r  49 zna
le z io n o  leżącego w  p op rzek  je z d n i 
c iężko  rann e g o  m ężczyzną, 42-let- 
n iego  K la u s a M . ,  k tó r y  po p rze
w ie z ie n iu  do szp ita la  z m a rł. Z  oglę 
d ż in  m ie jsca  w yda rzen ia  w y n ik a , 
iż  K la u s  M . zosta ł p o trą c o n y  przez 

■samochód. M ilic ja  drogow a pros i 
ś w ia d k ó w  W ydarzenia o zgłoszenie 
się w  R US W u l. Kaszubska 35 
pok . 10. te l 307-344 W godz. 8 —16.

O godz. 20.45 u zbiegu u l ic  G o
le n io w s k ie j i  E m il i i  G ie rcza k  w 
D ą b iu  doszlp do zderzenia sam o
ch o d u  te renow ego  z sam ochodem  
osobow ym  m -k i „M ercedes” . K ie 
row ca „M ercedesa ”  dozna ł obrażeń 
i  p rze b yw a  w  s zp ita lu . Na u l.  W a
le cznych  w b ie g ł nagle na . jezdn ię  
i  dos ta ł się pod ko ła  „S y re n y ”  ,10- 
- ls tn i A dam  K . 1 te n  w yp a d e k  
sko ń c z y ł się szp ita lem  — dziecko  
p rzebyw a  w  k l in ic e  P A M  p rz y  u l.  
U n ii L u b e ls k ie j.

D Z IŚ  nad ranem  na u l.  S a n to c
k ie j obok posesji n r  34 zna lez iony 
na c h o d n ik u  - z w ło k i m ężczyzny n ie  
u s ta lonego  nazw iska . Ż  p ie rw szych  
u s ta le ń  m il ic y jn y c h  w y n ik a ,  iż  nie 
zn a jo m y  u s iło w a ł w d rapać  się na 
ścianę k a m ie n ic y  oo p io ru n o c h ro 
n ie . sp a d ł i  p on iós ł ś m ie rć  na 
m ie js c u . (ap>

T E LE P O G O T O W i e  —
Z d z is ła w  U zn a ń sk i. 22- 
85-97.

3276-G

PO G O TO W IE  te le w iz y j 
ne — H e rm a n n  S p ic 
k e r  te l.  613-658.

3278-G

T E LE P O G O T O W IE  —
Jan B a rc z y k . 756-34.

3243-G

T E LE P O G O T O W IE  —
p rz e s tra ja n ie  na B ć r lin  
J e rz y  S e ro ck i, 82-35-25.

4136-G

T E LE P O G O T O W IE  —
S ła w o m ir M a r ty n iu k ,  
88-474.

353-G

K O LO R  T V  — n a p ra 
wa. p rz e s tra ja n ie  na 
B e r lin  In ż . J e rz y  T u r 
l iń s k i,  82-31-72.

3266-G

P R Z E S T R A JA N IE  te le 
w iz o ró w  na p ro g ra m  
b e r liń s k i — R u b in , Jo 
w isz. pochodne E le k 
tro n . te l.  472-79.

4589-G

A N T E N Y  w szys tk ie  in  
s ta lu ję  — B ogusław  
Gogacz. 23-23-61.

33220-G

U K Ł A D A N IE , c y k l in o -  
w a n ie  p od łóg  i  p a rk ie  
tó w  — K rz y s z to f U r 
b a now icz . te l.  718-49.

6095-G

T A P E T O W A N IE , m a lo 
w a n ie  — M a ria n  F iu k  
te l.  231-765.

672-G

N A P R A W A  lo dów ek 
sp rę ż a rk o w y c h  — E d 
w a rd  S koczek, te l.  758- 
50.

2691-G

P O M Y Ś L o w io śn ie  -  
Z a k ła d  S p e c ja lis ty c z n y  
„R e n o w a c ja ”  o d n a w ia  
odzież skórzaną, czyści 
d o b a rw ia  ga rde robę  zam 
szową. P o lice . W ojska  
P o lsk ie g o  16, te l.  17-52- 
43 E w a P a w la k .

2931-G

G A R A Ż  w  Ś ró d m ie 
śc iu  — b laszak do  w y  
na jęc ia . T e l. 385-01.

Z A M R A Ż A R K Ę  p iln ie  
ku p ię . T e l. 22-90-29.

6919-0

S E G M E N T  k u p ię . Te l. 
821-525.

6953-G

O SE ŁK Ę  do b rz y tw y  
ku p ię . T e l. 435-47.

5533 0

F IA T A  126p (1977) sprze 
dam . A k a c jo w a  2, godz. 
16—18.

6984-G

P O L O N E Z A  (1982) sprze 
da m . T e l. 728-64.

6878-0

K A R O S E R IĘ  Z a p o ro ż 
ca sprzedam . ”  T e l. 47- 
456.

6928-0

K IO S K  g a s tro n o m iczn y  
— lo d y  z a u to m a tu  
sprzedam . O fe r ty  B iu 
ro  O głoszeń Szczecin

T O Ś C IA R K I sprzedam  
,O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 6980.

W A N N Ę  1.70 m  oraz m a
te r ia ł na k o m in e k  za
m ie n ię  na za m raża rkę  
lu b  sprzedam . Te l. 382-

w yrazy  głębokiego współczucia 
z powodu śm ierci

Ojca
składają

w spółpracow nicy ze Szkoły 
Podstaw ow ej n r  34 w  Szcze
cinie.

M g r inż.
R Y SZA R D O W I SZEW CZYKO W I 

i
m gr

TERESIE SZEW CZYK
w yrazy serdecznego współczucia 

z powodu śm ierci

Ojca i Teścia
sk łada ja

w spółpracow nicy ze Służby 
A u to m a tyk i i  Te lekom un ikac ji 
PK P w  Szczecinie, OOP PZPR 
i N Z Z K  przy TO w  Szczecinie.

W szystkim , k tó rzy  b ra li udzia ł w  
pogrzebie zmarłego mego Męża

Tadeusza Stępnia
za pomoc i współczucie w  trud nych  

d la m nie chw ilach

serdeczne podziękowanie

składa

ŻO N A  Z  S Y N A M I.

W szystkim  znajom ym  i  sąsiadom, 
k tó rzy  w z ię li udz ia ł w  pożegnaniu

Reginy Wileńskiej
z domu Bieś

serdeczne podziękowanie

57.

N A U K A N IE R U C H O M O Ś C I

M G R  — m a te m a ty k a  F IR M IE  p o lo n ijn e j lu b  
f iz y k a  465-|l. o=obie p ry w a tn e j sprzą

34871-G dam  p a r te r  d o m ku  z 
w a rs z ta ta m i na każdą 

P R A C A  d z ia ła ln o ść  rze n r.e ś ln i-
• czą w  S zczecin ie  w

Z A T R U D N IĘ  e m e ry ta , d o b ry m  p u n k c ie  W ia - 
T e l. 343-76. dom ość: te l.  726-10.

6997-0 6998-0

M A T R Y M O N IA L N E

34 L E T N IA  p a n i z
d z ie ck ie m , w y k s z ta łc e 
n ie  wyższe m ieszkan ie , 
pozna w y so k ie g o  oana 
w  odtR>w:e.ar:m  w ie k a . 
Cel m a try m o n ia ln y  O - 
fe r tv  B iu -o  Ogłoszeń 
Szczecin 5510.

O D S T Ą P IĘ  d z ia łk ę  wa 
rz y w n ą : O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 7023.

G U M IE Ń C E  — d om ek 
je d n o ro d z in n y . o g ró 
dek. szkTarenka. zam ie 
n ią  ria dom  w  T r ó j-  
m ieśeie. może b y ć  w  
s tan ie  s u ro w y m  lu b

sprzedam . O fe r ty  B iu 
ro  Ogłoszeń -  Szczecin 
5531.

R Ó ŻNE

N A P R A W A  p ra le k  a u to  
m a tyczn ych . p ro g ra m a 
to ró w . R udkow ski. M i-  
k u c k i 52-46-56.

6949-G
M O N T A Ż  ż a lu z ji prze- 
c iw s ło n e czn ych  — Pe- 
te ls k i, te l. 22-90-76

6889-G
S O L ID N E M U  w y k o n a w  
cy  zlece w y k o n a n ie  bo 
a z e r ii Te l 614-398

6920 -G
T E LE P O G O T O W IE  -
M :eczvsław  U zn a ń sk i 
522 233.

34931-G

6973-G

U L E  z pszczołam i 
sprzedam . T e l. 781-89.

6970-G

N O W Ą  lo d ó w k ę  sprze
dam . T e l. 22 01-55.

6922-G

T E L E W IZ O R  k o lo ro w y  
E le k tro n  714 D, 2 - le tn i 
sp rzedam . T e l. 38’ -43 
d z w o n ić  od godz. 18.

6917-G

D Y W A N  2.5X3 oraz 
płaszcz skó rz a n y  sprze 
dam . T e l. 357-3Ó.

6954-G

D Y W A N  25X3,5 sprze
dam . T e l. 79-10-67.

6924-G

D Y W A N  b e lg ijs k i 3X4 
sprzedam . T e l. 526 145.

6^23-0

Z Ł O T Y  sygnet, ła ń c u 
szek. p ie rśc io n e k  i  
m a g n e to fo n  sprzedam . 
T e l. 791-923

6950-0

P U D E L K I
T e l. 35-135.

6956-G
K U R Y  m ło d e  w ysoko- 
n ieśne, c z e rw o n e . sprze 
d am . T e l. 740-97.

6903-0
S Y R EN Ę 105L (1983) O- 
raz sadzonki a ls tro m e - 
r i i  ba rdzo  p le n n e j 
sprzedam . T e l. 753-49.

5526-0

S P R Z E D A M  do G o lfa  
— re f le k to ry ,  szczęki 
ham u lco w e , o pony . Te l. 
385-01.

5499-G

M A S Z Y N Ę  do  p ro d u k 
c j i  d a c h ó w k i, p o d k ła d y  
że liw n e  200 szt. — 
sprzedam . G o le n ió w . 
S u ita  now a 3B/7. (16 — 
18).

55 I  G

F O N O M A S T E R  ze
w zm acn iaczem  WSr.03 
sprzedam . Te l. 362-07.

5523-G

K O M P L E T  m e b li u ż y 
w a n ych  — ta n io  sprze
dam . 614-120.

6371-G

Z E S T A W  w y p o c z y n k o 
w y  „ A t la n t ic ” , ż y ra n 
do l s ty liz o w a n y  w ło s k i 
sorzedam . O fe r ty  B iu 
ro  O głoszeń Szczecin 
5529.

D Y W A N  b e lg ijs k i sprze 
dam . T e l. 440-50.

5509-G

W IL C Z U R A  sprzedam . 
Te l. 823-725.

5515-0

D O G I dw um ies ięczne  
sprzedam . T e l. 82-29-26.

5502-G

sprzedam , za m ie n ię  na m n ie jsze  
lu b  p o k ó j. T e l. 22-48-15.

6968-0

C H O SZC ZN O  -  m iesz
k a n ie  w łasnośc iow e za 
m ie n ię  na w łasnośc io 
we w  S zczecin ie . T e l. 
52-35-61.

6909-0

L O K A L E

O K A Z J A ! Poznań —
m ieszkan ie  w łasnoścks- 
w e 3 p o ko je  z te le fo 
nem  zam ien ię  na m iesz 
ka n ie  w  Ś w in o u jś c iu . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 7025.

S A M O D Z IE L N E  je d n o 
p o ko jo w e  40 m  kw .. 
w y g o d y , c .o , te le fo n

P O S Z U K U JĘ  m ieszka 
n ia  na u m o w ę  z przed 
s ię b io rs tw e m . re jo n  G łę  
b o k ie  — P ilc h o w o . TeL 
526-461. a

6979-G

M -3 na S łonecznym  k u  
p ię . T e l. 500-844 DO 
godz. 19.

7012-G

M IE S Z K A N IE  M -3 W
Ś w in o u jś c iu  48 m  k w „  
te le fo n  k o m fo r t ,  żarn ie  
n ię  na M-4 lu b  w ię k 
sze w  Ś w in o u jś c iu  lu b  
w  Szczecin ie . W a ru n k i 
do  u z g o d n ie n i.  Ś w in o 
u jśc ie . te l.  74-279

5517-G

3 M A Ł E  p rze jśc io w e  
poko je , ku ch n ia , łaz ien  
ka , c.o. e tażow e 1 
d z ia łk ę  w a rzyw n ą  za
m ie n ię  na 3 lu b  2 w ię k  
sze Mogą b yć  p iece. 
Te l. 732-29

5521-G

P O K Ó J, k u c h n ia . ła 
z ie n ka  c.o. e tażowe, 
ogród  p rz y d o m o w y  ga 
raź zam ien ię  na 2 oo 
k o ję  z c.o. W iadom ość: 
u l.  B a n d u rsk ie g o  27/2.

5530-G

P IE L Ę G N IA R K A  z 2-
le tn im  d z ie ck ie m  poszu 
k u le  o o k o ju  za op iekę  
lu b  o d p ła tn ie . T e l. 822- 
169. po 16.

5525-0

W ŁA S N O Ś C IO W E  M J
— P o m o rza n y  — m rze  
dam . T e l. 714-68.

■>508—0

PO Ś R E D N IC TW O  tia n *
d lu  n ie ru c h o m o ś c im i,  
m ie szka n ia m i — non ie  
d z ia łk i ś ro d y , c z w a r t
k i 13—18 te l. 22-88-93. 
W yzw o le n ia  38/46. m g r  
W . B era .

4 ^ 7 -0

..K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I* -  iz .e n n iK  RSW P ra s a -K s ią ż k a  -R u c h ”  W Y D A W C A  Szczecińskie  W yd a w n ic tw o  Prasowe R E D A K C JA  p. H o łdu  P ru s k ie * ,  i  To-o* ■•zezeem 
sk r poczt 70-<*26 R edagu ie  ko le g iu m  T E L E F O N Y  ce n tra la  430-21 s e k re ta r ia t red  naczelnego 457-41 se k re ta rz  re d a k c ji 467-21 dz m ie js k : 462-3D dz e k o n o m -m o rmci 
dz. s p o rto w y  tt9_so .iz  łącznośc i z C z v te m ik a :m  430-21 O G ŁO S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu ro  R eklam  ; Ogłoszeń 70-550 szcze c in  o i H o łdu  P rusk iego  8 te t 494-34 Za tresc ^ er- 
m io  d ru k u  og łoszeń re d a k c ja  nie. n m o«- o d p o w ie d z ia ln o śc i M a te r ia łó w  nte z a m ó w io n ych  re d a k c ja  n i-  zw raca  N r in d e k s u  35034 D ru k  Szczecińskie  Z a k ła d y  G ra fic z n y
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Szczecińskie wodociągi — na cenzurowanym

Głębokie wypijane przez 
mieszkańców Szczecina?

JESZCZE raa okazuje się, że m am y w  Szczecinie dość prężne adm in is tracy jne  Urzędu W oje- 
środow isko ludz i, k tó rym  nieobojętne są negatyw ne z jaw iska  wódz kiego po tw ie rdz iło  wszy- 
ekologiczne. Jak w iem y, toczy się precedensowy proces prze- s tk ie  wspom niane zarzuty, m ię
ci w k o Zakładom  Chem icznym  „P o lice ” . O statn io zaś na w n io - libyśm y do w yb o ru : albo za- 
sek K lu b u  K sz ta łtow an ia  i  O chrony Środow iska oraz L ig i chować G łębokie i nie osuszać
O chrony P rzyrody wszczęto w  Urzędzie W o jew ódzkim  postę
powanie adm in is tracy jne  przec iw  Rejonowem u Przedsiębior
s tw u W odociągów i K a na lizac ji.
PR O B LE M  jest znany od w ie - wych, osuszanie Lasu A rko ń - 

lu  la t. C iągle szuka się odpo- skiego i stepow ienie łą k  odpo
w iedz i na pytanie, dlaczego po w iedzia lne są wodociągi? To 
w o li wysycha nam  jez ioro  G łę - ju ż  muszą zbadać specjaliści 
bokie, a okoliczne łąka i pola pow ołan i przez Urząd W oje- 
stepow ieją. K oncepcji w tym  wódizki. Postępowanie adm in i- 
wzg lęazie by ło  ju ż  w iele. P rzy  stracy jne  przypom ina bow iem  
p o m n ijm y , że m ów iło  się m, in. fo rm a ln ie  proces sądowy. W zy- 
o n iew łaśc iw e j re g u la c ji c ie - wa się w szystkie zainteresowa 
ków  w odnych w Losie A rk o ń - ne s trony, pow o łu je  św iadków, 
skim . a także o nadm iernym  w ypow iada ją  się b ieg li, zleca 
w yd obyw a n iu  to rfu  z tego re- s.ię przeprowadzenie nie- 
jo nu  przez P rzedsiębiorstwo zbędnych ekspertyz.
Z ie len i M ie js k ie j i W ojewódz- Z A R Z U T Y  w ysun ię te  przez 
k ie  Przedsiębiorstwo Eksp loata- K lu b  K sz ta łtow an ia  i  O chrony 
c ji Urządzeń Kom unalnych. Środowiska, a także L igę Ochro 

k l u b  Kształtowania i Ochrony ny P rzyrody są dość jedmo-zna-
~~A .......... spoi z oddziałem czne. Skarżące s trony  wnoszą.

iż w  p rom ien iu  5 km  od P il-  
chowa, pod ziem ią w  w a r
stwach wodonośnych — u tw o
rz y ł się tzw. le j depresyjny 
k tó ry  wysysa całą wodę 
z oko licznych gruntów . W  ta 
k im  uk ładzió k rąg  poszkodowa

dale j Lasu A rkońskiego  (przy 
spadku ciśn ienia wody w na
szych kranach), a lbo za pośred 
n ic tw em  wodociągów, przez na 
stępne la ta  po prostu G łębokie 
„w y p ić ” . Jak by nie by ło  — je 
szcze jeden to dowód na to że 
groźba niezaspokojenia potrzeb 
Szczecina na wodę sta je się 
coraz bardz ie j realna. (mor)

Pomysł byt dobry, realizacja — żadna

Ś ro d o w iska
m ie js k im  L ig i O c h ro n y  P rz y ro d y  
są w  p o s ia d a n iu  d o k u m e n tó w , k tó  
ry c h  tre ść  su g e ru je . ,ż e  za nad
m ie rn e  w a h a n ia  poz iom  u lu s tra  
w o d y  w G leb  o k ie m  odp o w ie d z ia ln e  
je s t g łó w n ie  R e jonow e  P rzeds ię 
b io rs tw o  W odoc iągów  i  K a n a liz a - 
c i j .  L a k o n ic z n ie  s tw ie rd z a ją c ; w o 
dę  z k ą p ie lis k a .;,  w y p ija ją  sam i
szczec in ian ie  (za p o ś re d n ic tw e m  . , ^
g ru n to w y c h  , u ję ć  z io k a iiz o tv a n y c h  nych byłby dosc szerok i: Przed 
w  P ilc h o w ic , j  na A rk o n c e ). sięb iors tw o Z ie len i M ie jsk ie j.

Ja k  w y n ik a  z a rc h iw a ln y c h  o - W P E U K  I
p ra c o w a n  n a u k o w y c h , p i lc h ó w .k ie  L łK rę g O U  S Z ,a .z ą a  La
u ję c ie  w o d y  fu n k o jo n u je  ju ż  od s ó w  Państw owych, Zarząd M e- 
ro k u  1929. w  o k re s ie  p rz e d w o je n - l io ra c ji i  G o s p o d a r k i  W o d n e j,  i
n y m  je d n a k  e ksp lo a to w a n o  je  d w u  „« « u , ,  ..........> ■ „ „
k ro tn ie  m n ie j n iż  obecn ie . A le  w *kze  osoby p r>  walne, mające 
w te d y  poz iom  w o d y  w  G łę b o k ie m  w tam tym  re jon ie  g r u n t y  o rn e . 
w y n o . i i  19.7 m. » W sam ym  P i l .  Jak ie  rozw iązan ie  p r o b le m u
c h o w ie  is tn ia ły  jeszcze dw a j e z i o - _____ . , , . ^  . . .
i  a ( je d n o  o  g łę b o ko śc i i?  m ). p r o p o n u ją  c z ło n k o w ie  k lu b u  

w  m ia rę  u p ły w u  lat. zapo trzebo  (wśród k t ó r y c h  są r ó w n ie ż  rz e  

" “ " ‘ w z r i S ;  S f o f a w c y  g o s p o d a r k i  w o d n e j)?
w o d y  n a jp ie rw  p o d w o jo n o , a n a - P o s tu lu ją  o m  o g r a n ic z e n ie  p o 
s ę p n ie  p o tro jo n o  -  w  p o ró w n a - b o r u  W O dy Z U ję c ia  p i lc h ó w  

w ! W  s k ie ®> * >  ' " ? * ? > ¥  p r z e d w o je n -
z io ro  G op lana , a G łę b o k ie  zaczę ło  nych, u z u p e łn ie n ie  p o z io m u  Glę 

- dość g w a łto w n ie  w ysychać , s y tu -  bo-kiego za p o ś r e d n ic tw e m  w o  
, a c ja  u leg ła  . p o p ra w ie  d o p ie ro  z - 

c h w ilą  o d dan ia  do  u ż y tk u  now ego 
u ję c ia  w o d y  d la  m ias ta  — z M ie - 

. d w ia . G op lana  zn o w u  się p o ja w i
ła , a G łę b o k ie  u ra to w a n o  w p o m - 
p o w u ją c  doń  w odę a In s ta la c ji w o 

. d o c ią g o w ych .

C Z Y  rzeczywiście za obniża
n ie  się poziom u wód g run to -

W  Teatrze Współczesnym

„Popiół 1 diament“
w  T E A T R Z E  W spó łczesnym  trw a  

ją  p ró b y  s z tu k i w e d łu g  p o w ie śc i J 
A n d rz e je w s k ie g o  „P o p ió ł i d ia  
m e n l” . S ce n iczn e j a d a p ta c ji s ły n n e j 
p o w ie ś c i d o k o n a ł J . M a c ie je w s k i. 
Jest on zarazem  (w p ó ln ie  ze sw ym  
u czn ie m  — A n to n im  G ry z ik ie m ) re 
żyse rem  s p e k ta k lu . S ta rs i b y w a lc y  
te a tró w  p a m ię ta ją  go z la t  sześćdzie 
s ią ty c h  k ie d y  to  k ie ro w a ł Szczeciń
s k im i T e a tra m i D ra m a ty c z n y m i.

A u to rk ą  sce n o g ra fii je s t  B a rb a ra  
Zaw ada, a m u z y k i -  P io tr  H e rte l.  
W  p rz e d s ta w ie n iu  b ie rze  u d z ia ł 
c a ł y  zespół T e a tru  W spółczesnego. 
R o le  g łó w n e  g ra ją : M aćka C h e łm i-  
ck ie g o  — gośc in n ie  A n to n i G ry z ik  
na zm ianę z M iło s ła w e m  G aw ędą, 
S zczu k i — Z b ig n ie w  M am on t.

P ie rw s z y  s p e k ta k l na d u że j scenie 
p rz y  W alach  C h ro b re g o  odbędzie  
s ię  23 m arca  b r . B i le ty  są ju ż  do 
-nabyc ia  w  kas ie , te3. 423-75.

CD

P la n o w a  p rz e rw a  i... a w a r ie

Zakłócenia
w dopływie prądu
M IN IO N E G O  p ią tk u  w  godz. 9— 

—13 m ie szka ń cy  P om orzan  zos ta li 
p o z b a w ie n i d o p ły w u  p rą d u . Jak 
nas, in fo rm u je  Z a k ła d  Ersergetycz- 
n y  — b y ło  .to w y łą cze n ie  p lanow e  
(¡sygnalizow ane w cze śn ie j w  p ra 
s ie ) w s k u te k  ko n iecznośc i do ko n a -\ 
m a p ra c  k o n s e rw a c y jn y c h  s iec i. 
N as tępne  w y łą cze n ie , ju ż  n ie  za
p la n o w a n e . na-stąp iło  w  sobotę i 
t rw a ło  ró w n o  godz inę  (5.42—6.42) 
P ow ód  — a w a ria  Urządzeń podsta 
c j i  z a o p a tru ją c e j w  p rą d  tę  d z ie l
n ic e  m iasta .

K ło p o ty  z b ra tk ie m  p rą d u  p rze 
ż y l i  m in io n e j so b o ty  także  m iesz
k a ń c y  o s ie d li K a l in y  i  P rz y ja ź n i. 
W sk u te k  a w a r ii d w u  k a b li  ene rge 
ty c z n y c h  z a b ra k ło  p rą d u  w  godz. 
a.42 -UJ.IO i  22.50-2.10. (ap)

dociągów oraz wszczęcie szcze
gółowych badań, któ re  dadzą 
odpowiedź, ile  można czerpać 
wody w  Pilch-owie, bez szkody 
d la  oko liczne j p rzyrody.

Problem em  tym  zresztą za j
m owano się już daw nie j. I tak 
np. we wrześn iu  1977 roku  na 
sesji M ie js k ie j Rady Narodowej 
zlecono poznańskiem u oddziało 
w i In s ty tu tu  Badania Ś rodow i
ska przeprowadzenie badań do 
tyczących sku tków  eksploata
c j i  wód g run tow ych  w  re jon ie  
P ilchowa. W arto  by  odszukać 
w y n ik i tych  prac...

G D Y B Y  zatem postępowanie

Kwiatowy niewypał
PRZED 8 marca szeroko re- RS,Op - PZM > ajencyjnych wybór 

k lam ow a liśm y pom ysł Fedora- J J g g J .  w f f i T z a  tu -
Cji Konsum entów  polegający na lipany płacono prawdę wszędzie po 
rozbic iu m onopolu kw iatow ego 60 ?ł za szt. i trzeba, było od rana 
p ryw a tnych  kw ia c ia rn i. B y ły  Kidniu w wielu pu nk tach ’ k wi a tów 
rozm owy z Kom binatem  PGO w ogóle zabrakło i sprzedawcy zło 
na Gumieńcach oraz RSOP, odr 'y!a,li, zdenerwowanych
W P H W  poo  K ry n łi.m ”  i D T  k I:e n ,ó w  d0 sk ,e l>°w  spożywczych. W  P i l  W , r a a  „S fX ) lt .m  1 D l  .Niektórzy ajenci tłumaczyli się 
..Posejdon” . Z poczynionych de p-rzed kupującymi, iż zamówili
k ła ra c ji i zasłyszanych o p in ii m.ni* L  b°;. Pf26«-1«4 do ,ak-„  , i .  . , . c j i  m .a ły  w lą czyc  się inne  se k to -specja listow  w yn ika ło , ze kw ia  r y ’
tów  będzie co n iem iara , w ybór pss „społem” 
ich ogrom ny, ko le jek wcale, ce w p i-fu fiy -

w ca le  się do a k -
¡a tó w  n ie  w łączy

n v  zaś  n is k io  h a r r ł / r .  n r-z n iu -c  la - W P H W  z ro b iło  sporo, a b y  w y - za s  n iM t ie ,  D a ic łz o  u c z c iw e ,  pa.se ,z tw a rz ą  przed  k lie n ta m i,  ale 
H a n d lo w c y  z a c ie r a l i  rę c e . wda- cóż. k ie d y  k o n tra h e n t k p g o  nie 
d ze  p r z y  k ia  s n ę ły  z a p r o b a ta  d a ł k w ia tó w . P rz y  pom ocy  C e n tra li 
in io ia t w in e  p ra s a  J S p ó ł d z i e l n i  O g-rodniezo-Ps-zczelar-
lm c ja t }  w ie .  r  .a s a  te z  d a ła  s ię  s k ie j uda ło  się sp ro w a d z ić  do skle  
n a b r a ć !  p ó w  p rz e m y s ło w y c h  5 tys ię cy

‘p ą c z k ó w  tu lip a n ó w  i b y ło  ja k  b y -  
R ZE C ZY W IS TO S C  okaza ła  się Tzn . w ie lk ie  n adz ie je  i różow e

c a łk ie m  czarna . W sk lepach  spo- p e rs p e k ty w y  oraz re a ln ie  - -  ■ b ie 
ży  w czych  żadnych  b u k ie tó w  n ik t  gan ina , z d e n e rw o w a n ie  i  m a rn y  
n ie  w id z ia ł.  W sk lepach  W P H W  w y b ó r,
s ta ły  ra c h ity c z n e , żałosne naczk i tu
lip a n ó w  w  cenie 40 i  45 z ł za W in n y c h  zaś n ie  m a. K I^G O  t łu -
sz tukę . na k tó re  n ie  b y ło  a m a - m aczy , że w szys tko  s ia ło  się przez
to ró w . S p o ry  ru c h  b y ł t y lk o  w  D T  ra d y  zak ładow e  szczec ińsk ich  przed

P o se jd o n ” . W ' k w ia c ia rn ia c h  s ię b io rs tw , k tó re  w y k u p iły  t-owar
p ra w ie  w  ca łośc i i  ju ż  w  p o n ie - 

-d z ia łe k  n ie  b y ło  co sprzedaw ać. 
R un na k w ia ty  b y ł ponoć ta k  w ie l 
k i  i  n iespodz iew any  (?). że szk la r 
n ia  sprzedała o 300 p ro c . w ię ce j 
tego to w a ru  n iż  w  ro k u  u b ie g 
ły m !  W re z u lta c ie  n ie  m ia ła  ju ż  
czym  w esprzeć sk le p ó w  spożyw 
czych  i p rze m ys ło w ych . RSOP też 
— ja k  się zda je  — i le  o b lic z y ła  
sw o je  m o ż liw o śc i.-

PO ZO STA Ł w ięc niesm ak i 
żal, że dobry pom ysł s tra c ił 
szansę i rozb ił się zupełnie o 
m ur nieodpow iedzialności i bra 
ku  w yobraźni. Cóż, na K ry s ty 
ny pójdziem y po k w ia ty  do 
kw iac ia rn i... (wys)

Brak ciepłej wody
M IE S Z K A Ń C Y  b lo k ó w  ro ta c y j

n y c h  n r  6 j  9 p rz y  u l.  R e try  od p ra 
w ie  pó l ro k u  p o zb a w ie n i są c ie
p łe j w o d y . Ż y je  tam  o k i 100 ro d z in  
z a k w a te ro w a n y c h  na czas re m o n tu  
ka p ita ln e g o  sw o ich  m ieszkań , zm u 
szonych znosie pew ne n ie w y g o d y , 
bo w a ru n k i w  lo k a la c h  ro ta c y jn y c h  
ra cze j n ie  są na jlepsze . D o tego b ra 
k u je  te j c ie p łe j w o d y . k tó rą  ob ie cu - 

vc iąż  a d m in is tra c ja  m ie szka n io - 
K ie d y  w y w ią ż e  się z ty c h  o- 

b ie tn ic , tego n ik t  n ie  w ie .
(b )

D O B U D Ó W K I, p rz y b u d ó w 
k i ,  ! k w ia c ia re n k i i  k io s k i 
m nożą  się ja k  g rz y b y  po 
deszczu. T ć n  s fo to g ra fo w a n y  
w y ró s ł n ie d a w n o  p rz y  u l. Ka  
sz u b s k le j N ib y  p rz y b y ło  po
w ie rz c h n i h a n d lo w e j, a le  tego 
ty p u  ,, a r c h ite k tu r  a ”  m a  i  
w ie lu  p rz e c iw n ik ó w I

F o t. J. J o d k o w s k i

Oszpecone książki
S K A R Ż Y  S IĘ  nasz C z y te ln ik , że 

szczecińscy a n ty k  w a r ¡usze n ie  m a 
ją  szacunku  d la  ks iążek ozdab ia jąc  
je  p ie czą tka m i, k tó r y m i p ó ź n ie j n i 
czym  n ie  m ożna w y w a b ić . Cenę 
egzem plarza  ł  je g o  n u m e r w p is u je  
się d łu g o p ise m  i  je s t to  ta kże  t r u d 
ne do w y ta rc ia .  „B y w a m  często w  
a n ty k w a r ia ta c h  w  P o zn a n iu  i  w  
W arszaw ie  po szu ku ją c  p o trz e b n y c h  
m i p o z y c ji, w  k tó ry c h  to  n u m e r za
ks ię g o w a n y oraz  ceny  pisane są od 
ręczn ie  o łó w k ie m  i na życzen ie  k lie n  
ta persone l usuw a te  n ap isy , g u m ką . 
(...)K s ią żka  p o w in n a  s łu żyć  k i lk u  
p o ko le n io m  i  n ie  w o ln o  ta k  z n ią  
nos tepow ać”  — tw ie rd z i a u to r - l is tu .  
Jego słuszną uw agę p rz e k a z u je m y  
p ra c o w n ik o m  szczec ińsk ich  antykw -a 
ia tó w . (b)

Notatnik szczeciński
0  D Z IŚ . w  p o n ie d z ia łe k  o godz.
1 w  ram a ch  k o le jn e j e d y c ji M a łe j 

A k a d e m ii Jazzu w y s tą p i la u re a t Z ło  
te j T a rk i 82 — szczec ińsk i zespół 
ja zzu  tra d y c y jn e g o  — D ix ie  Love rs . 
P aw e ł W ró b le w s k i ro zpoczn ie  c y k l 
p re z e n ta c ji „ In s t ru m e n ty  ja zzu ”  
p rz e d s ta w ie n ie m  nag ra ń  n a jw y 
b itn ie js z y c h  ja zzm a n ó w  g ra ją cych  
na in s tru m e n ta c h  k la w is z o w y c h . Na 
s te p n ie  — d la  w s z y s tk ic h  m u z y k u ją 
cych  — tra d y c y jn e  ja m  session.

O  SM ..D ąb”  zaprasza d z ie c i 13 
bm . do  ś w ie t lic y  o s ie d lo w e j p rzy  
u l.  M e ta lo w e j 22a. gdzie o godz. 17 
rozpoczn ie  się p ro je k c ja  b a je k .

O  M IE J S K A  S ekc ja  E m e ry tó w  
Z w ią z k u  N a u czyc ie ls tw a  P o lsk iego  
za w ia d a m ia  o ze b ra n iu  sp ra w o zd a w 
c z o -w yb o rczym  k tó re  odbędzie się 
w  k lu b ie  zw ią z k u  15 b m . o godz. 10. 
W stęp za okazan iem  le g ity m a c ji z 
a k tu a ln ie  o p ła c o n y m i s k ła d k a m i.

Na spotkaniu z konsumentami
W  S O BO TN IE  popołudnie  

czyte ln ia  K lu b u  M iędzynarodo
w e j Prasy i  K s ią żk i zapełniła  
się do ostatn iego m iejsca. By 
pomieścić w szystkich , ustaw io
no z n iem a łym  zresztą trudem  
dodatkow e krzesła. Magnesem  
przyc iąga jącym  tak  liczne au
d y to r iu m  stała się osoba szefa 
tygodn ika  „V e to ”  red. A ndrze
ja  Nałęcz-Jaweckiego, którem u  
tow arzyszyła  (proszę wybaczyć, 
ale ta k  w łaśnie było) red. A n 
na Bończewska, k ie ru jąca  dzia
łem  hand lu  i  in fo rm a c ji:

N ie jesteśm y ' skrom n i, ani 
ja , a n i redakcja , co denerw uje  
konku ren c ję  — zaczął red. Na-

go zysku . M ia rą  p o p u la rn o ś c i są 
też lis ty  do re d a k c ji.  N iedaw no  
p a d ł re k o rd  — jednego  ty lk o  d n ia  
poczta  d o s ta rczy ła  8 kg  p rzesy łek.

— C zyta ją nas naw et m le
czarze, z k tó ry m i stale m am y

oow  n a j l e p s z y c h  sp ó łd z ie ln i 
m le cza rsk ich . T y lk o  ta k ie  zostana 
zaproszone. Je ś li na „p la c u  b o ju ”  
s ta w ią  się ty lk o  d w ie . t r z y  — zna 
czyć Jo bodzie , że „ V e to ”  m a ra 
c ję , w  m le cza rs tw ie  je s t k iepsko . 
Je ś li p o ja w i się k ilka d z ie s ią t. — to  
znak, że się polepsza.

—  W każde j sy tuac ji będzie
m y w yg ran i, m y  —  konsu
m enci, oczyw iście  —  naczelny  
„ Ve ta”  nie u k ry io a  zadoioole-

Szef „Veta"
szczeciński

chwaii
handel

łęcz-Jaw ecki i  n ieskrom nie 60 ton żółtego sera, i le  sklado- 
przez p ó łto re j godziny p rzyb li-  wanego. Pleśń przeszła przez 
żal k u lis y  redagowania popu- ~  szef „V e ta ”  pod ją ł
larnego tygodn ika . Jak  późn iej swói  u lub io ny  tem at. —  Jeśli 
w y ja śn iła  red. Bończewska, to chocJz i o proces, będziemy w a l- 
i  ta k  k ró tko , gdyż szef zagaja- czł>ó do końca. M usim y w re -  
ją c  zebrania w  re d a kc ji prze-  szc} e wyegzekwować od spół- 
m aw ia zazw yczaj cztery godzi- dzielczości m leczarsk ie j p rzy- 
ny. ‘ zw o itą jakóść w yrobów .

na pieńku. O statnio o d k ry liśm y  n ia  i  da le j s y p ie ' szczegółami 
na tem at święta.

O D B Ę D Ą  się t rz y  ba le , m . in . 
ko n su m e n tó w  z u d z ia łe m  h o n o ro 
wego gośc ia  — prezesa F e d e ra c ji 
K o n su m e n tó w  Pom orza Z a c h o d n ie 
go p. W o jta s ik a , d la  n a jle p szych  
h a n d lo w có w  — tu  h o n o ro w y m ^g o ś - 
c iem  będzie k ie ro w n ic z k a  sKlepu 
p rz y  a l. W yzw o le n ia , na jlepszego 
w  Szczec in ie  i Polsce.

z W ojewództwa szczecińskiego, 
skarg i na handel są dopraw dy  
sporadyczne — dodaje red. A n 
na Bończewska.

*— Jest to zasługa także Fe
de rac ji Konsum entów , k tó ra  
skutecznie wa lczy o praw a  
przecię tnych zjadaczy chleba. 
Nie można być pasyw nym , bo 
n igdy nie zw alczym y m arno
traw stw a , ż łe j jakości, zdzier-  
stwa, braku  k u ltu ry  i  tym  po
dobnych negatyw nych z ja w isk  
w  hand lu  i  usługach.

T E R A Z  ..V e to ”  w a lczy  m . in . z 
„P o n a le m ” . S z y k u je  się w ięc d r u 
g i proces, gdyż  p rz e d s ię b io rs tw o  
poczu ło  się obrażone k r y ty k ą  p ra 
sową. Z d a n ie m  red . N a lęćz-Jaw ee- 
k ie g o  nad is tn ie n ie m  „P o n a lu ”  i  
jego  m e to d a m i d z ia ła n ia  n ie  m oż
na p rze jść do po rzą d ku  dziennego. 
To w o ła  o pom stę  do n ieba .

I  T A K  w łaśn ie  to czy ło  się sp o t
k a n ie  p rz e d s ta w ic ie li śc is łego k ie 
ro w n ic tw a  ty g o d n ik a  ..V e to ”  z ko n  
sum e n ta m i. C i o s ta tn i n ie  m ie li 
ja k b y  w ię kszych  z n y ir tw ie ń , gdyż 
p o ru s z y li k i lk a  sp ra w  (w ażnych , a 
ja k ż e ) ty p u  ceny w ho te la ch  i 
g a s tro n o m ii „O rb is u ”  o raz  sprzę t 
stereo.

Nieobecnych na spotkaniu in for
mujemy, że szczegółów reportaży 
uczestniczących red. Z u m ie n ia  nie

JE S ZC ZE  w ty m  ro k u  „V e to ”  
m a os iągnąć p ó łm ilio n o w y  n a k ła d . 
Z w ro ty  są sym bolicz.ne, ’ wynoszą 
ś re d n ło  »,5 p ro c , W  uh . ro k u  t y 
g o d n ik  p rz y n ió s ł 80 m in  z l czyste-

R F /D A K C JA  o rg a n iz u je  w  ty m  
ro k u  św ię to  „V e ta ”  — na p o czą t
k u  czerw ca. Jedna z n ie w ą tp liw y c h  
a t ra k c j i  będzie  d e g u s ta c ja  w y to -

Szczeciński handel m a bar U-*‘!WI’ !0I10, ,zaś pasiasta koszu la  
, „  , ,  . . ,  red . N a łę cz-Ja w e ck ie g o  (b v ł w  e ra

tteo dobrą op in ię  w  resorcie. I  n > t» w , i i  n a d a l o c i t k i j t  na liS y . 
W naszym przekonaniu jest fa c ję . U zyskane w  ten  spo ób fu n  
je dnym  z najlepszych w  k ra ju . dusze m a ją  p o k ry ć  ko sz ty  proceso

• M am y bardzo m ało lis tó w (jas)


